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ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚRE
DNICH 3 WOJEWÓDZTW. 

Katowice, 7 kwietnia. (P A T ). W  dniu 
dzisiejszym  rozpoczął w  Katowicach 
ohrady 5-dniowy zjazd dyrektorów 
wszystkich szkół średnich okręgu śląs
kiego, krakowskiego i lubelskiego.

POTRZEBY CERKWI PRAWOSŁAW
NEJ W  POLSCE.

Warszawa, 7. kwietnia. (PA T ) Po
stowi© z obozu BBW R, Bogusławski 
i Sehejda, w  imieniu ukraińskiej gra
py posłów BB., złoży li Prezesowi R a 
dy Ministrów Sławkowi, Ministrowi 
W . R. i O. P. i Ministrowi spraw wew. 
specjalny memoriał, traktujący o po
trzebach cerkwi prawosławnej w Pol
sce. Między innym i memorjat wska
zuj© na konieczność uznania archi- 
marliryty wołyńskiego za santodaiiel- 
nego arcybiskupa.

ZWYCIĘSTWO ANGLJI NAD SZKOCJĄ 
Londyn, 7. kwietnia (PAT) W matchu 

piłkarskim Anglja—Szkocja, odniosła po 
raz pierwszy od 1913 r. zwycięstwo An- 
glja, bijąc przeciwników 5:2. Obeome bi
lans tych spotkań przedstawia się nastę
pująco!: ogółem rozegrano 64 gier, z tego 
Szkocja wygrała 34 spotkania, Anglia 16. 
nie rozstrzygnięto 18.

 o------

NOWE ZNACZKI POCZTOWE 
WE WŁOSZECH.

Rzym, 7. kwietnia. (PA T ) Mónisber- 
etwo komunikacji wyda emisję nowych 
smaczków pocztowych na rzecz Taw. 
.Dante A ligh ień“ oraz znaczków pa

miątkowych z okazji uroczystości na 
-ześć Francesco Femiccio (1489-1530).

KONDOLENCJA TELEGRAFICZNA 
PREZ. RZPLITEJ.

Warszawa, 7. kwietnia (PAT) Z oka
zji śmierci Jej Król. Mości Wiktorji, kró
lowej szwedzkiej, p. Prezydent Rzplitej 
przesiał drogą telegraficzną wyrazy 
współczucia Gustawowi V., królowi 
Szwecji, bawiącemu w Rzymie. J. Król. 
Mość, król Szwecji nadesłał 6. hm. de
peszę z podziękowaniem p. Prezydento
wi Rzeczypospolitej.

 o----
OBIAD POŻEGNALNY NA CZEŚĆ 

SIEROSZEWSKIEGO.
Paryż, 7. kwietnia (PAT) Stowarzy

szenie przyjaciół literatury francuskiej 
wydało na1 cześć Wacława Sieroszewskie
go w przeddzień opuszczenia przez nie
go Paryża, wielki obiad, w którym 
wzięli udział najwybitniejsi przedstawi
ciele piśmiennictwa francuskiego, lak 
Claude Farrere. Rośny, yignaod, prezes 
stowarzyszenia krytyków i inni. Przewo
dniczył członek Akademji łranriiskiej 
Geotrg Lecomte, b. prezes związku lite
ratów francuskich.

KAPITAN  STATKU - TAMY. 
(Do artykułu na strohie ln-tej).

•STAN ZDROW IA P. HANAU- 
Paryż, 7. kw ietn ia. (P A T ).  Stan 

zdrow ia p. Hanau znacznie poprawił
się, jaikkolwietk nie opuszcza je&zcze 
łóżka. Matka p. Hanau dała 300.000 
franków  dla uzupełnienia sumy po
trzebnej na kaucję, żądaną przez sąd 
w  zamian za wypuszczenie p. Haniu" 
z w ięzien ia.

PARYSKI „ODEON“ W  BERLINIE.
Paryż, 7. kwietnia. (P A T ) Tsatr 

paryski „Qdeon“ rozpoczyna niebawem 
w Berlinie szereg występów gościn
nych. Repertuar pjtóewidiutje dlzioła 
Moliera, Marivaux i autorów współ
czesnych.

 o------

CENNE W YKOPALISKA W GRECJI.
Ancona, 7. kwietnia (PAT ) Donoszą 

tu z Koryntu, że komisja areTieologicz.ua 
rządu ateńskiego znalazła podczas robót 
wykopaliskowych 30 małych wag złotych 
z czasów Filipa i 5 z czasów Aleksandra 
Wielkiego.

ZGON DE FISCHOEDEKA.
Warszawa, 7 kwietnia. (PAT ). W  

dniu 6 bm. po krótkich cierpieniach 
zmarł dyrektor departamentu wetery
narii ministerstwa rolnictwa de Pi* 
schoeder.
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Prawie nic.
Lwów, 8 kwietnia.

Przew idyw ania nasze co do mar
twoty w  najbliższym  sezonie budowla
nym niestety -sprawdzają się. Łącz 
na kwota, jaka wyasygnowana zosta
nie na ten cel, zaledwie przekracza 
80 miljonow złorych, co w stosunku do 
-zapotrzebowania jest sumą zupełnie 
uit stoii Dla architektów, robotni
ków budowlanych i wszystkich gałęzi 
przemysłu budowlanego i pokrewnego 
zapow.ada się nowy rok ciężki, dla na
szego kryzysu budowlanego nowy rok 
stracony.

Dodać wypada, że przy komunika
cie, awizującym  tych 80 mHjonów, nie 
•podano bodu najważniejszego szcze
gółu, a m ianowicie rozdzielnika, w e
dług którego kwoto ta użyta zostanie 
w  poszczególnych miastach. Wnosząc 
z dotychczasowych doświadczeń, roz
dzia ł ów nie Dęnzie rowu mniemy i  pro
porcjonalny do liczebności i potrzeb 
środowisk miejskich, lecz  oparty na 
Fpecjalnej polityce, forytuj-ącej w  pierw 
szym  rzędziie stolicę, a następnie m iej
scowości o barozo Wysokiem bezrobo
ciu. Tutaj akcja budowlana staje się 
poprostu formą walki z  bcziubuciem 
i ,ą ma przede w-szystkiem na oku. Przy 
tym systemie rozdzielania kredytów 
bez znaczenia jest wiadomość o no
w ych  „referatach", mających zdecen
tralizować działalność Banku Go-sp. 
Krajowego. Cóż stąd, że powstał toki 
referat w Stanisławowie tub Kolomyji, 
skoro działalność owych biur ograni
czać się będzie do opracowywania pa
pierowych kwestjonarjuszy?

Równolegle z niedostateczną dota
cją państwową na rzecz kredy tów bu
dowlanych, niepomyślnie układają się 
horoskopy co do inicjatywa kapitału 
prywatnego. Jest on 'wyczerpany. Poli
tyka fiskalna państwa nic uczyniła do 
tąd żaunege wydatniejszego wysiłku w 
kierunku odbudowy tego kapitału. To 
części zasłaniu się tu troską o równo
wagę budżetu, po części zaś brakiem 
ustawowych pełnomocnictw do stoso
we nia zasadniczych ulg podatkowych. 
Oczywiście zapomina się o tern, że 
żdden Sejm nie poważyłby się pocią
gnąć do odpowiedzialności Ministra 
Skaibn za to, że wbrew ■■ ramieniu u- 
stawy złagodzi! śrubę podatkową. Tu
taj troska o legalizm jest może bardziej 
wy godna, niż .szczera.

Zagadnienie budowlane jest zbyt 
poważnem, by traktować je pod kątem 
nieprzemyślanych zarzutów A  jednak 
trudno przem ilczeć uwagę, że ten dział 
ogólnego kryzysu jest ,ze strony cen
tralnych organów .państwowych nie
doceniany. Dzieje się tu coś podobne
go, jak z Tegulacją płac urzędniczych: 
pozycja, o której w c iąż isię mówi, ale 
na którą nie znaleziono miejsca w ża
dnym budżecie, której nie uwzględnio
no nawet w  okresie „z ło te j konjunktu- 
ry “ , gdy wydano pieniądze ze skarbu 
wprost poto, by „n ie leża ły". Pierwsze 
statystyki i alarmy z  -powodu mizerji 
m ieszkaniowej pojaw iły się już w r 
1319. W -styczniu r. b., a zatem w 11 
lat później, obrabia się dalej te staty
styki, podtrzymuje alarmy i układa 
projekty. Tymczasem zaś ludność Pol
ski wzrosła o kilka miljonów głów 
N  Niedocenianie problemu widoczne 

jest również u niektórych ekonomistów. 
Niedawno jeden z bardzo wybitnych 
(prof. Krzyżanowski! opracował pro
jekt złagodzenia pr.zez państwo prze
silenia gospodarczego drogą sprzedaży 
II. emisji akcyj Banku Polskiego i uży
c ia  'tych pieniędzy, tudzież części re-

W arszawa, y. ewiętiria. (Z ) W  Min. 
przeon i handlu odbyła się pod prze
wodni towwn wicemin. Doiezaia konfe
rencja, na której p. Dudeżai zreferował 
pr&cbieg muęiizynarodowej konferencji 
w  sprawie ri ztąniu celnego. W konfe
rencji w zię li -udział: wiceinm. Sta
rzyński, oraz ipr-zed&towiciele sfer gos
podarczych pp. W ierzbicki, Fudakow- 

C*odcieki, W iślicki, Herse, Battaąda 
i inni. W icem in -Doleżal -zreferował 
wytyczne, jakicmi k oruje się konwen
cja, o rozejmie csln-ym, podpisana 
ostatnio w  Genew -e przez dwanaście 
państw. Następnie wTc-emi-n-. Doleżal 
omówił treść protokołu o ro-zejni-c cel
nym  tudzież aftBU finał nego konferen
cji genewtskiej. , Po -ożywionej wymia- 
in-i-e zdań, w  której zabierali głos rów 
nież -przedstawiciele sfer g«yspodair:, 
czych, p. Doleżal oświadczył, że decy-

Warszawa, 7 kwietnia. (Z ) W ielka 
własność rolna w  b. Kongresówce za
lega obecnie wskutek ciężkiego k ryzy
su z poważnerni należytościami wzglę
dem Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego. Należności te oceniane są na 
snmę 20 luiljonów zł. Tyczą  się one 
wiszysikio roku -uh. W .związku z temi 
trudnościami płatmezemi Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie wystawiło wkońcu 
na licytację około 500 majątków. Na 
szczęście nikogo nie zlicytowano, dłuż 
nicy w  ostatniej i chw ili pospieszyli z 
pientądzmi z wyjątkiem 70 majątków,

zerw ka-sowych na wielkie roboty in
westycyjne. N ależało  -oczekiwać, że 
ten „zastrzyk" go-tówki zorałby wuro- 
wadzeny głównie do robót budowla
nych jako szczególnie naglących, a po 
nadto organicznie łączących się z 
•wszystkiemi niemal gałęziam i produk
cji. Tymczasem pro-f. Krzyżanowski ra
dzi, by u tyć tych 9um na., dokończe
nie linji kolejowej Górny Sląsl —  Gdy 
nia. Nhkt nie zaprzeczy, że jest to cel, 
godzien poparcia i don-osły dla prze
mysłu górnośląskiego, jednak z kryzy
sem gospodarczym wiąże się tylko In- 
żnie i nie pogłębi go, jeśli -ulegnie pew
ne, zwłoce.

Na razie zwłoce ulega tylko akcja

zja rządu polrkfego w Ijfrawie podpi
sani-'' konwencji nie została jeszcze 
powzięta i rząd niebawem przystąpi do 
'(wpatrzenia tej sprawy

Warszawa ,7. kwietnia. (Z ). W  Pa
ryżu ukazała się ulotka, wydana 
przez zjednoczen ie kom unistów 
przed łero rem  Stalina. W  ulotce o- 
głoszono sensacyjny artyku ł Miastni- 
kowa, b przyw ódcy opozycji robot
niczej, oraz moider-cy ks. M ikołaja 
A leksandrowicza. dygnitarza sowje'-: 
ckiego, aresztowanego następnie na 
rozkaz Stalina i zbi< glcgo do Pary-

wzg-lędem których zarządzono powtór
ną licytację na czerw iec. Edolność 
płatnicza star zdemiansk :ch w  ciągu 
r. 1930 pogorszyła się jednak jeszcze 
bardziej. Prze-wid tną, iż na licytację
będzie -wystawionych około 1BCP ma
jątków. W  związku z  tern ze -strony 
rzą-d-u planowana jest akcja ratrwni- 
cza. Projektowane jest m ianowicie uru
chomienie wielkiego kredytu w ban
kach państwowych, udzielanego naj
bardziej zagrożonym hipotekom na o- 
Kres trzyletni, dla przezwyciężenia 
istniejących trudności.

budowlana. Na pery-ferjach m-iast po 
wstały nieliczne gr-u-py domów i w ill, 
mizerny pomnik wieloletniej, okrzy
czanej pracy. Wśród tych domów czer
w ien ią się budynki .niedokończone, wy 
mowny dowód, że kredyt został przy
znany, ale n'ewy płacony. A  w  śród
mieściach gnieżdżą się j  mnożą tysią
ce i dziesiątki ty9ięcy, pozbawione e- 
lementara,efliO prawa do m ełrów  zam ie
szkałej powierzchni i kubików powie
trza.

To nie jest zagadnienie do lekcewa
żenia, ani do spychania na czas, gdy 
.sto-sunki gospodarcze ulegną ogólnej 
poprawie. Jest to zagadnienie nagła. 

 o -

Firma

TADEUSZ HiMEK
pi. Halicki 2, Lwów, Rutawskiejn 1. 

Po przejęciu magazynu przy pi. lla.K- 
kim 2 (dawniej Wł. Ligęza) poleca na 
obe-ny sezon wiosenny najświeższe no
wości wchodzące w zakres, wyrobów 
trykotowych, drobiazgów i bielizny 

damskiej.
Specjalność pończochy jedwabno

damskie!! S424

ża. Miastuikow w  artyku le N w y m ci
skana Trockiego o prowadzenie po
dwójnej gry. Twierdzi, ze pogodzę 
nie się Trockiego ze Stalinem i jego 
po-wrót do Sowjetów jest kwestją naj 
bliższego ezasu. Trock i doszedł już 
do zupełnego porozum ienia ze S ta li
nem, chodzi obecnie jedyn ie  o  for
mę dyplomatyczną powrotu jego do 
Moskwy. Początkowo proponowane 
-było zupełne upokorzenie się, Trocki 
jednak sprzec iw ił s ię  temu. Obecnie 
Stadni zagrożony na swem  stanow i
sku, zgodził się na łagodniejszą for
mę, spodziewając się oid Trockiego 
poparcia. M iastnikow tw ierdzi, iż 
G PU  w ie  i posiada dokumenty 
stw ierdzające praw dziw ość tych 
tw ierdzeń, i że w  ambasadzie sowje 
ckiej w Paryfcu uknuty został prze
ciw niemu plan porwania. R ew elacje 
swoje zawarte w  artyku le Miastni- 
kow pow tórzył na zgrom adzeniu 
francuskich trockistów, wzyw ając ich 
do zdemaskowania Trockiego, jako 
prowokatora i agenta Stalina,

F. DOW  G ALE W SK I

Warszawa, 7 kwietnia. (Z ) L  Paryża 
donoszą: „Poślednija Nowosti" wystę
pują z sen-sacyjnem oskarżeniem posła 
sowieckiego w Paryżu Dowgalewskie- 
go, zarzucając mu, iż  w łasnym  samo
chodem w yw ióz ł zagranicę Francji 
czekistttę Janowiczową, '.amit^zaną 
w aierę porwania gen. Eut.topowa. Am 
basador Dowgalewski w ypch a ł w ie 
czorem o godz. 7. w  -samochodzie chro
nionym przez znak dyplom atyczny 
w raz z Janowiczową do granicy bel 
gij-skiej i  około północy powrócił sam 
ao poselstwa Oskarżenie to przyponr- 
na -sposób, w  jaki komunista polsk 
Leszczyński dostał się do Gdańska. 
Leszczyński w  War-szawio udał się na 
ul. Poznań-ską do budynku poselstwa 
sowieckiego, skąd samochodem został 
przew ieziony .nad W isłę, .stamtąd zaś 
psoeł sowiecki Wojkow osobiście prze
wiózł -go na teren Wolnego Miasta.

0 ZWROT GMACHÓW SKONFISKO
WANYCH PRZEZ RZĄD ROSYJSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7. kwietnia (Z ) Na wo
kandę Sądu N-ajwyższego wejdzie wkrót
ce sprawa rodziny Zamoyskich przeciwko 
skarbowi państwa o zwrot gmachów 
skonfiskowanych przez rząd rosyjski, a 
następnie przejętych na własność przez 
rząd pplski. Jest to obecny gmach Min. 
spraw wswn. W swoim czasie sprawą ta 
była przez Sąd Najwyższy odroczona i 
przez długi czas nie magla dę -dhyi, ho 
% 19 spadkobierców właścieicla gmachów 
Andrzeja Zamoyskiego, 8 w międzycza
sie zmarło. Po przeprowadzeniu postę
powania spadkowego pozostali spadko
biercy wznowią proces.

te li!? ;d la  zamian?
160P MAJĄTKÓW W  B KONGRESÓWCE MA PÓJŚĆ NA LICYTACJĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

WYSPRZEDAJENY
z powodu l i k w i d a c j i  f i l j i
3351 po cenach niebywale tanich, częściowo

niżej cen własnych
FILIP HAAS i  SYNOWE

Lw ów , 3„ WSuja 7.
/

Rortjery, Kapy, Narzuty, Dywany perskie i maszynowe i t p.
Szczególną uwagę zwracamy na olbrzymi wybór: 

Matei ji meblowych: Biokaty, Adamaszki, Gobeliny oraz 
Chodników: pluszowych, wełnianych, kokosowych i t. p

M i p  Sil WCĆ 7! S liM
INTERESUJĄCE REWELACJE LEWICOWEGO KOMUNISTY 

(Telefonem od naszego korespondenta.;,
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ii
komentarze „Vos Zeitung*‘a
no jako kandydata na stanowisko pod- I granicznych na wypadek powołania v. 
aoKretaiza tanu w  urzędzie apraw za- Schuberta na nne stanowisko.

Sasija n a to ro is ia  S e n
R Z ą D N IE  SPRZECIW I SIĘ  PODOBNO D 7ICJAT;v/IE 'S i *  3KIEJ.

1 1  e ieionem  od naszego korespondenta f

Warszawa, 7 kwietnia. (Z ) Po w y 
dań id odezwy podpisanej orzą sześć

Zmiany ui
Znamienne

Berlin, 7. kw ietn ia . (P A T ).  Z£* 
p o w ed z ia n e  o fic ja ln ie  ma Święta 
W ielkanocne zmiany na niemieckich 
placówkach dyplomatycznych zagra
nicą, w yw o ła ły  <w tuiejbzych kołach 
dyplomaityczaiych i polityczmycn 
zainteresowanie.

W  spraw ie te j zam ieszcza dzis ie j
sza ,,Voss. Zeiitumg" bliżcze komenta 
rze. D zienn ik  podkreśla, że zm arły 
■minister spraw  zagranicznych Stre 
semann, przy  obsadzaniu zagranicz
nych p laców ek  dyplomatycznych k ie  
row a ł s ię  wyłączn ie w zg lędam i na 
kw a lifikac je  osobiste kandydatów 
Przy ldadem  charakterystycznym  jest 
nom inacja v. Hoescha na ambasado
ra w  Paryżu* y . P rittw itza  w  W a
szyngtonie i  D ircksena w  Moskwie. 
,,Voss. Zeitung" p i zypomina, że po
lityka  personalna Stresemanna ata
kowana była często przez kola cen
trow e, zapytuje, czy centrum, mając 
obecn ie własnych przedstaw ic ie li w 
gab inecie, zechce wykorzystać swój 
w p ływ  celem  przeprow adzen ia  po li 
tyk i personalnej urzędu spraw zagra 
nicznych w  duchu swoich życzeń 
chociażby m iało to stać się w brew  
w on  m in istra  Curtiusa.

Sprawa kom pliku je się także z te
go powodu, że  nowopowstała partja 
konserwatystów, posiadająca bardzo 
w ie lk i w p ływ  w rządzie, wysuwa 
swoje własne kandydatury.

„Voss. Zeitung" przypom ina w y 
siłki ,akie ta grupa czyniła aby prze
prowadzić kandydaturę Lindeinera na 
stanowisko dyplomatyczne w  jednej ze 
stołic europejskich, m iędzy innym i i w 
Warszawie. W  związku z tern dzien
nik oświadcza, iż  w ostatnich czasach 
była .mowa o  zamieirzonem podniesie- 
niu poselstwa niemieckiego w  Warsza
wie do rangi ambasady, co jednak do
tychczas nie jest jeszcze pewne. W ia
domo tylko tyle —  oświadcza „Voss. 
Zeitung", —  iż poseł niemiecki w  W ar 
szawit; Rauscher życzyłby sobie pa- 
wnycŁ zmian do*vchczŁ, jw ego zakre
su działalności. Za życ.a  ministra Stre- 
semanna, posła Rauschera wym ienia-

ARESZTO WANIĘ ANARCHISTY ZA  

KOLPORTAŻ DRITKOW n i e l e r y l -

n y c h  w ś r ó d  r e ic h s w e e r y .

Berl.n, 7. kwietnia (PAT ) Areszto
wany został w Berlinie pod zarzutem 

reków inia i kolportażu wśród Rcicks- 
wtury nielegalnych druków o treści pod
burzającej, aitarcnista Ernest Friedrich, 
wydawca tygodnika „Czarny Sztandar" 
i założyciel ar.nji antywojennej. W cza
sie rewizi policja znalazła cały skład li
teratury 1 p nunistycznej, przeznacronej 
specjalnie dla propatrandy antymilitarnej 
wśród członków Reichswehry oraz tajną 
drukarnię, na której Friedrich drukowa! 
organ rozwiązanej bojówki komunistycz
nej „Czerwony Front". Aresztowanie 
Friedricha nastąpiło w chwili, gdy wsia
dał do wljtsnej łodzi motorowej, na je- 
dnem z jezior, aby udać się w celach ta
jemniczych, do Wrocławie, Na f  okładzie 
łodzi policm skonfiskowała również w iel
ki transport druków i uloteu komuni
stycznych.

o —

stronnictw C *ntrwlewn, nie nastąpiły 
żadne inne kroki polityczne W kołach 
parlamentarnych spodziewają się, że 
dojrei o no świętach oczau. polityczny 
ożywi się w  związku z -.esją nadz av- 
czajną Sejn.u. Uważają, że sesja ta
z inicjatywy poselskiej będzie zwołana 
i że iząd będzie miał pewien interes, 
aby sesja ta odbyła ię, ponieważ w  in
teresie rządu leży i ałat—rienie kilku 
ważniejszych spraw.

Po oświadczeniu Ptem.jera Sławka 
o zbliżającycu _ię wyborach, ogólne za-

Paryż, 7. kw i«hóa . (PA T .) iRada 
Minii s tó w  na dziieiejsaum pusiedaemiiu 
.edmomyślnie -.aakcaptawala espose 
Rnanda o przebiegu narai* l«rtd'Dń- 
skich, podczas których utrzymał on 
w całości i  rrenamazeiue framonsuci 
purkt widzenia we wszystkie! porn- 
i zainych tam spraw ach. ®ta'e zacho 
wując kontakt ze wszysE remi pań
stwami, reprezentowanemi na konfe
rencji

Paryż, 7. kuretnia. (PA T ) E ni and 
w  dnia dzisiejszy!" powraca do Lor- 
dynu.

Paryż, 7 kwietnia (P A T ) Jak za 

ciekaw ienie kół politycznych skiero
wało się w  iym uerunkn. Z rozm ai
tych konferencyj i enuncjacji nieofi 
cjalnych wynika jednak, że rząd nara- 
zie nie myśli zupełn.e serjo o rozpisa
niu nowych wyborów, a zwłaszcza w 
czasie najbliższym. W  ostatnich dniach 
odbyło się kilka konferencyj informa
cyjnych, z których wynika, że rząd 
Premiera Sławka wolałby wybory od
łożyć na rok nrzyszly. W ten sposób 
nafeżateby się .liczyć z  obiadami Sej
mu podczas sesji nadzwyczajnej i se
sji budżetowej.

■macza „Petit Pa;r.isien“  fakt, iż  miui- 
strowie marynarki Fraac,i i h ngt,. 
mają rię po raz pierwszy spetkać ra
zem z  szefem delegacji włoiekiai, jost 
jednią z  najbardziej inltcnesującyich za
powiedzi', żf będzie się dążyło do po
rozumienia, pomijaiąc uolity szne n>o 
mcuty r-kowań. O iłe wysritkr obu m '- 
mstrów się powiodą, wówfczajs pozo 
silan 'e im  jedynie uzyskać od G-rs adie- 
flo zapewnienie w  tym  Łierni.km, aby 
tr jjsitronny ukiad Anglji, Stanów Zje 
'Łioczonych i Japonji mógł osiągnąć 
całEowifą w~rtość.

E t t i n g e r a  odI is k I
bsdwb radykalnie bez bolu m  . ► 

are nagniotki i zsnftl&re aasktatL 
Skład I wyrób

Apteka M. Ettingera
Lwów, piać GołtschowfUch

i

TRZEJ MINISTROWIE U PkEMJERA.
Warszawa, 7. kwietnia (PAT) Prezes 

Rady Ministrów Walery Sławek, przyjął 
dziś w godzinach popołudniowych mini
stra rolnictwa Jantę Poiczyńsidegt), oraz 
kierownika ministerstwa skarbu Matu
szewskiego, a następnie ministra spraw 
wewnętrznych Józetskiego

- ■— o-------

ZGON ŁOTEWSKIEGO ATTACHE 
W WARSZAWIE.

Ryga, 7. kwietnia (PAT ) Łotewski 
attaches wojskowy w Warszawie, pułko
wnik Plesums, który pa przyjeidzie do 
Rygi poddał się operacji ślepej kiszki w 
szpitalu wciskowym, pómimo udanej o- 
peracji, zmarł w dniu dzisiejszym.

WYROK W  PROCESIE POZNAŃSKIM 

Poznań, 7. kwietnia (PAT) Dziś w 
południe ogłoszono wyrok w głośnej 
sprawie o nadużycia w poznańskiej ko
lejowej Kasie emerytalnej. W wyniku 
kilkutygodniowego procesu, Sąd Okręgo
wy skazał Szymańskiego na dwa lata 
więzienia, pozostałych 4-ech oskarżonych 
uwolnił od winy i kary.

 o----
OFIARA ZAMACHU GEN. UNTA  

ZMARŁ.
Tallin , 27. kwietnia. (P A T ).  Do

wódca garnizonu tallióskiego, gen. 
Unta, raniony we czwartek wieczo
rem przez niewykrytego sprawcę, 
zmarł dziś wieczorem o godz. 18.20.

STBASZNa KATASTROFA KOLE
JOWA W JAPONJI.

Tokio, 7. kwietnia. (PA T ) W  pobli
ża  miejscowości Oytakyuszn wydarzy
ła się katastrofa ai« ,.owa 17-ci:e osób 
zostało zabitych, 7 odniosło poważna 
rany.

o------
AKCJA AlEPOSŁUSZl NSTWA 

W  INDJACJ1 

Bombaj, 7 kwietnia. (PA T ). Manila! 
Kotharai, jeden 7 adiutantów Gandhie- 
go oraz ozęóc 56 ochotników, którzy 
nieśli 105 fnniów soli- zostali areszto
wani w Ytićuuyam. w odległości 40 mil 
od Ahmedabat. sól zaś została skon
fiskowana Jak podają z  Ram, Gan 
dhiego syna Wahajmy Gandhiego oraz 
kilku innych ochotników aresztowano 
y wiosce Bimrad.

Dandjl, 7 kwietnia. (PA T ). Przem a
wiając na zehraniu, zorganiizowanem 
wczoraj wieczorem, Gandhi wyraził 
się z uznaniem o policji, która konfis
kowała sol, za uprzejme jej zachowa
nie sie wzoiędem wołoi-tarraiszj Gan- 
dh i dodał, że złożyłby gratulacje rzą
dow i i ugiąłby się przed wicekrólem, o 
ile  zniesjohoby podatek od soli.

N. Delhi, 7 .kwietnia. (PAT ). Gandhi, 
który mimo przekroczenia ustawy o 
monopolu solnym, nie został areszto
wany, prowaazi w  dalszym c_ ign kam 
panję na rzecz oporu i niepoduszeń- 
stwa cywilnego. Gandhi zamierza zo
bowiązać swoich zwolenników, że bę, 
da używ ali tylko soli, zdob/tei drogą 
kontrabandy.

Gnat i i i #  r i w p a a  i a H # !
ZOSTAŁO JEDNOMYŚLNIE «K C E PT0  W AN E  PRZEZ FRANC. RADĘ MSN.
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OGRANICZENIE PRODUKCJI I SPRZE
DAŻY ALKOHOLU W  SZWAJCARII.

Bem, 7. kwietnia. (PA T ) J.ak w ia 
domo, wczoraj odbył się w Szwajcarii 
plebiscyt w aprawie projektu ustawy 
o prciiukcji i sprzedaży alkoholu. Do
tychczas pędzanie wódki z własnych 
owoców i sprzedaż nie podlegała żad
nemu ustawowemu ograniczeniu No
w a ustawa pozostawia wprawdtzie rnoż 
ikbć gospodarczego pędzania alkoholti, 
jednakże tylko dla zaspokojenia włas
nych potrzeb rolnika. Nadwyżka bę
dzie odtąd zakupywana i sprzadJawama 
na rachnnek skarbu. Projekt przyjęto 
znaczną większością głosów.

PO ZGONIE PATRJARCHY 
BIAŁOGRODZKIEGO.

Bialogród, 7. kwietnia (P \T ) Ciało 
zmarłego patrjarchy serbskiego kościoła 
prawosławnego Dymitra, po zanatsamo- 
waniu, rioione zostało w katedrze na ka
tafalku, gdzie będzie wystawione na w i
dok publiezny do dnia pogrzebu. W li
ście pisanym przed śmiercią, patrjnrciia 
wyraża życzenie być pochowanym w naj
prostszej trumnie drewnianej w klaszto
rze w Rakowicy pod Bialogrodem. Zgo
dnie z życzeniem zmarłego, na mogile 
jego nie będzie wzniesiony żaden pomnik 
ani grobowiec, a będzie położony zwykły 
kamień mogilny z najprostszym napisem,

 o------
LIMUZYNA P. SUCHENKA. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 7. kwietnia (Z ) Jedno z 

pism donosi, że dd Warszawy przybył b. 
naczelnik urzędu śledczego Suchenek, 
z Lozanny, własnym samochodem warto
ści około 40 tys. zł. P. Suchenek znajduje 
się od dłuższego czasu w Lozannie na 
studjach policyjnych, dokąd został wy
siany z polecenia głównego komendanta 
P. P. Obecnie, gdy p. Sucheaek przyje
chał na święta do kraju własnym samo
chodem, tematem dla wszystkich rozmów 
w kołach policyjnych, jest wspaniała 
limuzyna. Jedno z pism donosząc o tern 
dctdaje złośliwą uwagę: Dziś w kawiarni 
Europejskiej mówiono, że 'władze prze
łożone p. Suchenka może przez leKką za
zdrość postanowiły znizyć mu pobory, bo 
mogłoby się zdarzyć, że na przyszłe świę
ta p. Suchenek zajedzie do Warszawy 
własnym samolotem.

WSTRZĄSAJĄCY W YPADEK N V 
MECZU.

Budapeszt. 7. kwienia (P A D  V-T cza
sie meczu oldbojów, jeden z najstarszych 
graczy, Ludwik Juszt. bramkarz, robin- 
zonując uderzył głową o słupek bramki 
tak nieszczęśliwie, że Doniósł śmierć na 
miejscu.

 o— —
MORALNE STANY ZJEDNOCZONE.

Waszyngton, 7. kwietnia, (PA T ) 
Senat przyjął projekt ustawy, zakazu
jącej sprowadzania do Ameryki wszel
kich publikacji, sprzecznych z zasada
mi moralności i obyczajności, jakoteż 
podżegających do naruszania obowią
zujących w  Ameryce ustaw.

 o------

KOLUBRYNA MĘŻA LUKRECJI 
BORGIA.

Ferrara, 7 kwietnia. (PAT ). Pod
czas robót na terenie dawnej fortecy 
książąt d ‘Este znaleziono kolubrynę 
z czasów Alionsa I. (1476— 1534), mę
ża Lukrecji Borgia i słynnego refor
matora artylerji. W ładze miejskie zwró 
ciły się do w ładz wojskowych z prośbą 
o pozwolenie przeprowadzenia poszu
kiwań archeologicznych, gdyż na tere
nie dawnej fortecy istnieje obecnie 
plac ćwiczeń wojskowych.

Pląitysięcy zł. nagrody
WYZNAO/ćONO ZA W SKAZANIE L U B  W YKRYCIE SPRAW CY ZA 
MORDOWANIA W ŁAŚCICIELA KANTORU BANKIERSKIEGO CENT- 

NERSZWERA W  WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7. kwietnia (st.) N ie
zw yk le śm iały i rzadko notowany w  
kronikach krym inalnych w  W arsza
w ie  napad bandycki na kaat-or ban- 
kierski Izraela Ce-ntuerszwera, do
konany w  sobotę wieczorem , jest 
przedmiotem energicznego śledztwa, 
prowadzonego we wszystkieh krertin 
kach przez urząd śledczy w  stolicy. 
W  ciągu ub. nocy policja  dokonała 
wielkiej Obławy we wszystkich me
linach złodziejskich, lokalach podej 
rżanych, oraz poddała obserwacji 
wszystkie rozrywkowe lokale. W  wy 
niku przeprowadzonych ob few  are
sztowano dzaewięeaziesiątkiłka osób 
podejrzanych o różne przestępstwa 
lub poszukiwanych od dawna przez 
policję. Dokonano 210 rewizyj, w 
czasie których znaleziono k ilka  re 
w o lw erów , mnóstwo srebra, p la te
rów  i w yrobów  jubilerskich, pocho
dzących z kradzieży i napadów  ra
bunkowych. N iestety, dotychczas nic 
zdołano natrafić na ślad zbrodnia
rza. Śledztwo prowadzone jest w  nie-

zmśerrnae ciężkich warunkach, brak 
śladów daktytoskopijnych rąk zbrod 
niarza wytrącił policji jedną z naj
ważniejszych broni w  walce z prze
stępcą. Aresztowana W ójcikow a, któ 
ra p ierw sza  zaw iadom iła w ładze po 
lścyjne o  dokonanym m ordzie, zo
stała zwolniona z aTeaztu przez sę
dziego śledczego z powodu braku 
podstaw. Kantor w ym iany Centner- 
szwera przy Krafeowskiem P rzed 
m ieściu  został opieczętowany. Przed 
sk lepem  grom adzą s ię  liczne tłumy 
łudzi, komentując żyw o wstrząsający 
w ypadek. Rodzina Centnerszwera jest 
niezwykle przygnębiona i wstrząśnie 
ta wypadkiem . Bankier b y ł bardzo 
re lig ijn y , nigdy w  sobotę sklepu nie 
otw iera ł, począł go otwierać dopiero 
w ostatnich czasach z powodu kryzy
su panującego w  tej branży. Główny 
komendant P. P. wyznaczył 5 tys. zł, 
nagrody dla tego, kto wskaże zbrod
niarza, łub przyczyni się do wykry
cia zbrodni.

ZiiCMtfji mad na orzao m e
ZAMASKOWANI BANDYCI 0\)Z?DJLI 

Toruń. 7. kwietnia (PAT ) W  dniu 7. 
bm. około godz. 3. po półnoey, trzech za
maskowanych i uzbrojonych bandytów, 
dokonało niezwykle śmiałego napadu na 
urząd pocztowy w Inowrocławiu. P,an- 
dyci, dostawszy się do wnętrza, sterory- 
zowali dwóch' dyżurujących funkcioaa-

KASĘ I ZRABOWALI 63 TYSIĘCY ZŁ. 

rjuszy, poczem. po skrępowaniu ich po
wrozem i zakneblowaniu ust, po rozpru
ciu kasy, zrabowali 63.000 zł. i zbiegli w 
niewiadomym kierunku. Zaalarmowana 
w godzinę potem policja, wszczęła za 
bandytami pościg, który dotychczas nie 
dał rezultatu.

Ojciec zastrzelił syna.
WSTRZĄSAJĄCA TRAGEDJA 

Berlin, 7 kwietnia. (PAT ). Na za- 
możnem przedmieściu berlińskiem 
Gsrunewald rozegrała >się wczoraj 
wstrząsająca tragedja rodzinna. Za
mieszkały tam były w łaściciel dóbr 
rycerskich Gustaw Linde, w przystę
pie depresji zastrzelił w czasie prze
chadzki swojego siedmioletniego syn
ka, poczem sam odebrał sobie życie

RODZINNA W  BERLINIE
wystrzałem z rewolweru. Pirzy samo
bójcy znaleziono list do w ładz, poda
jący jako powód straszliwego czynu 
zupełną ruinę materjalną i rozstrój 
psychiczny. Żona samobójcy, z którą 
był rozwiedziony, przed kilkn dniami 
również znikła bez śladu. Przypusz
czają, że i ona targnęła się na życie.

Teatr zamieniony na garaż
OTO SKUTKI KRYZYSU W  WIEDNIU.

Wiedeń, 7 kwietnia. (PAT ). K ryzys 
teatralny*, jaki przeżyw a miasto, do
prowadził do zamknięcia teatru „Neue 
Wiener Buhne“. Teatr ten, m ieszczący 
się na Wagaga-sse, zajmuje przestrzeń 
2400 m. kw. W łaściciel budynku tea
tralnego nie znalazłszy nabywcy w zglę

KRÓTKOFALOWA WYSTAWA  
RAM OW A W  WILNIE.

Wilno, 7 kwietnia. (PAT ). Jutro 
dnia 8 hm. otwarta będzie w  W iln ie 
krótkofalowa wystawa radjowa, obej
mująca kilkadziesiąt amatorskich sta
cji nadawczo - odbiorczych krótkofa
lowych, wykonanych wyłączn ie przez 
wileńskich radioamatorów. W ileńskie 
stacje krótkofalowe naw iązały połącze
nia ze wszystkiem i kontynentami kuli 
ziemskiej;

dnie dzierżawcy teatru na najbliższy 
sezon, postanowił zamienić teatr na 
garaż samochodowy. Dekoracje teatral
ne wraz z magazynem kostiumów oraz 
rekwizytam i sprzedane zostaną na li
cytacji.

NAGI ELEGANT NA PRZECHADZCE. 

(Telefonem od naszego Korespondenta).

Warszawa, 7. kwietnia (st) Niezwykłe 
poruszenie wśród przechodniów wywołał 
dziś w południe jakiś mężczyzna na ul. 
Wolności w Królewskiej Hucie, który z 
laseczką w ręku, ubrany jedynie w ka
pelusz, skarpetki i pantofle pędził środ
kiem ulicy. Mężczyzną zaopiekował się 
policjant, który okrył go płaszczem i od
prowadził do komisarjatu. Stwierdzono, 
że jest to niejaki Jerzy Linke, chory u- 
mysłowo. który zbiegł ze szDitala-

Przy licznych dolegliwościach kobie
cych naturalna woda gorzka Francbszka- 
Józefa sprawia znakomitą ulgę. Świa
dectwa klinik chorób kobiecych stwier
dzają, że woda Franciszka-.Tózefa jako ła
godnie działający środek czyszczący, jest 
stosowana z doskonałym skutkiem zwła
szcza u położnic. Żadać w apL i dróg.

2194

MOZZUCHIN PRZYJECHAŁ DO 
WARSZAWY.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7. kwietnia, (sit) Dziś 
rano pociągiem berlińskim przybył do 
W arszawy słynuy aktor filmowy Iwan 
Mozrnchin. Na dworcu głównym ze
brała się duża grupa publiczności, 
składająca się przeważnie z perosjona- 
rek, m łodzieży akademickiej i przed
stawicieli t. zw. „branży film owej” . 
Chanakterystyczineim jest, że wśród 
wielbicieli Mozżuchina przeważali w 
znacznej części mężczyźni. Po przy
byciu pociągu wyfwlarzył się tak wielki 
zator publiczności dokoła artysty, że 
ten nie mógł wyjść z dworca. Możżu- 
chin zamieszkał w  hotelu Europejskim 
i  maitychmiasit po przybyciu udzielił 
wywiadiu prasowego pinzedstawrjcielarn 
pism warszawskich i prowincjonal- 
inylch.

 o---
ZAMCZYSKO Z XIV W . ZAMIENIONE 

NA MUZEUM.
Katania, 7. kwietnia. (PA T ) Władze 

miejskie uzyskały zgodlę komendy kor
pusu na cesję przepięknego zamczyska 
Urino, zbudowanego przez cesarza 
Fryderyka II. w  1332 roku. Zamczysko 
to jest jedynym zabytkiem kaitańskim, 
oszczędzonym przez trzęsienie ziemi 
w 1693 roku, które zniszczyło prawie 
całkowicie Katanię. Od 1860 rąbu hi
storyczny budynek, • stanowiący jeden 
z najciekawszych zabytków (budtoiwni- 
ctwia wojskowego ;z X IV  .wieku, służył 
jako koszary wojskowe. Oibeonte w ła 
dze miejskie zużyją sale izamczyiska, 
po odipowiedniein odnowieniu, jako sa
le muzmtae.

 o---
BAZA DLA ŚLIZGOWCÓW I HYDRO- 

PLANÓW ANGIELSKICH.
Londyn, 7. kwieltnłia. (P A T ) M ini

sterstwo lotnictwa przejęło od admira
licji doki w  Pembroke, które przerobi 
na bazę dla ślizgowców i hyiropla- 
nów. Dotychczas bazy togo typu stat
ków powietrznych znajdują się w  Fe- 
li»tow e  Galshot i Lee-on-Sotenit. Doki 
w  Pambnok wybudował W swoim cza
sie lord Nelson, który oddlał je na uży
tek marynarki. P rzy  dokach znajduje 
się stocznia i  warsztaty rpperacytjne, 
nieużywane zresztą od lat ze Względów 
kalkulacyjnych.

WŁOSI PARYSCY MIĘDZY SOBĄ.
Pairyż, 7. kwietnia. (PA T ) Grupa 

10-cifu W łochów, jak się zdaje, komu
nistów, zaatakowała grupę swych 
współrodaków, członków towarzystwa 
wzajemnej pomocy o izabanwśeniiu fa
szystowskim i. W  wyniku bójki 3 oso
by ciężko ramie zawDeaiomo do szpitala. 
Pozałem dwie osoby 'zostały lekko 
ramme.

PROTESTY WEKSLOWE W  LUTYM
(Tele fónp iu  od naszego norespondoiita).

Warszawa, 7. kwietnia, (^t) Miesiąc 
luty nie przyniósł odprężania w  dzie
dzinie protestów wekslowych. W  mie
siącu tym dokowano 453.298 protestów 
na sumę 112.107 tys. zł. Na pierwSzom 
miejscu stoi W arszawa, gdi.de zapro
testowane weksle sięgają sumy 25 mi- 
lianów złotych,
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lm$t zeoia sszcz iw im sH^botnicy w a rs it r t iw i będą 
pracował; tylko 5 in i wiygoaniu

rnum m iaam &
(Telefonem od naszego koresponacr.la;.

W arszawa, 7. kwietnia. (Z ). Mi- 
n is ier kom unikacji w yda ł dziś sze
reg  zarządzeń oszczędnościowych 
M inister zarządził, że przedewszsyt- 
k iem  bez zezw olen ia  M inistra komu 
nikacji nic wolno nikogo przyjm o
wać do służby kolcjtowej. Następnie 
M inister po lec ił wszystkich tych, któ
rzy maja wysłużone lata, przenieść 
na em erytarę i poczynił tego  rodza
ju przesunięcia, aby dotychczasowe- 
m i silam i urzedm ezem i w ypełn ić lu 
kę powstałą wskutek przen iesien ia 
pew nej, nawet w iększe j ilości urzęd
n ików  wysłużonych na em eryturę.

Następnie wydał M inister cały sze 
reg  zarządzeń, dotyczących pracy

Już nadeszły najnowsze modele, płaszcze 
suknie, kosijumy w wielkim wyborze 

Magazyn konfekcji damskiej

E. TA U B E
Rntowskiego 11. Teiei. 53-01. 322.3-8

MIANOWANIA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7. kwietnia (st) Dziski.szy 
„Monitoii Polski' ogłasza postanowienie 
p. Prezydenta Rzplitej, które,n >3 ił ~a- 
m anowany Wincenty Jastrzębski wice
dyrektorem instytutu badania koniun
ktur gospodarczych i cen, podprokurator 
sądu okręgowego w Równem Józef De- 
derk wiceprakura torem tegoż sądu o- 
kręgowego, asesor sądu okręgowego w 
okręgu sądu apelacyjnego we Lwowie 
Mieczysław Sokoliki sędzią sądu 
iow“gd w Siaiym Samborze.

MfĘu^YNARODOWT KONctkES
A u t o r s k i w  Bu d a p e s z c ie .

Eudapesnt 7. kw-irfm.ia. (PA T ) Dnia 
27 maja odbędzie się tu utrwarcie arią, 
dzyr aTodow©f;e kongres autorakieija

warsztatowej. Czas p*acy w  w arszta
tach został ograniczony do pięciu dni 
tygodniowo z tem, że robotn icy bę
dą otrzym yw ali w ; ja g r c iz e n ic  za 
p ięć dni.

Minister komunikacji zarzgozd rów 
nieiż kontrolę stanu pracownntuw w  
n arsBłatach i strwi ad rii, że około piiąć 
tvsiecy pracowników jest za dużo w 
ilosnnkn do wykonywanych lobót. 
Spodhfoewać się należy w ięc, że itość 
tycn roootntKCW zostanie w oipw isd- 
nem c*as,e ziacTrkowana o ile nie 
zwtęlr zy się zapo. rachowanie pracy

warsztatowej.
Wreszcie MinSWer nakazał, aby 

boZ wiuJzy Ministra uie tUdcouiywam, 
żadnych inwestycyj i sakajma mate
riałów bez uzasadniiom: kcciecz aj po 
trzeby. Wogóle ize względów osziczę- 
idnośc icrwYch i  zmniejszane; frekwen
c ji na kolejach, Minister polecił, aby 
bez wiró-y Ministra nie dokonywano 
żadnych wyaatKcrw, któryby obciążały 
stan kniejowy. Zaoządizenre Mrrustra 
komunikacji wywołało ziwtaszoza w  
jrołach przemysłowych w iellae 
żenie.

wra-

Reynagrd ®roSi Manka
wypłat miąazynarodowych.

powia-

Paryż, 7 kwirłnia (PAT ). Reynaud, 
miin:ster finansów udzielił -wywiadu 
„Matin owi1' na temat w yr majda pia-
nn Y un ja i powstania Banku W ypłat 
M iędzynarodowych. Mmisler w yja 
śnia, iż  Bank ien ma ustalić wysokość 
procentów od obligacji, które Dędą emi 
lowune oraz ich ceny emisyjne. Obli
gacje mos4  być wypuszczone na ogól
ną sumę 309 nrljonów dolarów, z któ
rych 100 mPjonów dolarów przezna
czonych jest na Niemcy, 200 mil jonow 
zaś dla ich w ierzycieli, przyczem Fran

m a m

cja ma prawo do 156 m i1 jenów dola
rów. tj do 4 miliardów franków. M ini
ster dodał, że sobjiamość podpisn Nie
miec, dotycząca bezwarunkowo rat 
rocznych, nie może nasuwać jakich
kolwiek wątpliwości. interes Francji 
polega na tern —  zaznaczył w konklu
zji minister —  że wszystkie w zm ian
kowane miljaTdy będą przelane do ka
sy amortyzacyjnej i przyczynią się do 
umorzenia naszego długu i jego opro
centowania.

• Maria z litan ii H M
żona h <lyr. Ranku Cnkr., mjr WP. 

zmarła po krótkicn a ćię-,.kicn cierpieniach dnia 6. kwietnia Dr. 
Pogrzeb odbędzi' się w środę dnia 9. kwietnia br. o godz. 11-tej rano 

z domu żałoby przy ul. Długosza 31. — Na smutny ten obrzęd zapraszają 
krewnych i znajomych stroskany Maż z Rodzina.
3530

RAPORT P. DEYEYA.
(T e le fon ii., uu utisz-ju n len ta .)

W arszawa, 7 kwietnia (Z ) Am ery
kański doradca finansowy Devey przy 
stąpił w  tych dniach do opracowania 
materiałów, na po-asiawie których o- 
party będzie raport jego za jć e r  'azy 
nwariał b. i. dla Baukers Trustu, w 
Nowym Jorku. Drace związane z usta
leniem Wkisitu lego raportu potrwają 
izapewne do końca ł wietnia, a ogłosze
nie raportu w  języku polskim w W ar
szawie nastąpi w  końcu maja.

ZWIĄZKI KOMUNALNE A USTAWA 
O PRZEDSIĘBIORSTWACH AUTOBU

SOWY CE
(Telefonem od naszego korespondenta i.

Warszawa, 7 kwietnia, (st) Komi
tet W ykonawczy Zarządu Mia^t Pol
skich uchwalił zgłosić szereg popra
wek do projektu ustawy o przed się- 
hroistwach autebusowycn Punktpm 
wyjścia dla tych poprawek jest zasada, 
że związk’ komunalne winne są od obo 
Wiązkn nzyskiwania koncesj i na pro
wadzenie pi^dsiębiurstw autobuso
wych Mogą one prowadzić własne
przedsiębiorstwa za zgodą w ładz powo 
łanych do udzielania koncesyj. Zw iąz
ki komunalne mogą uchwalić prawo 
w/łącznuści procadZcJiia przedsię
biorstwa autobusowego na icb tere
nach, przyczem uchwala ta wymaga 
zgo-dy Min. robót publ. Przed udziele
niem zgody na prowadzenie przedsię
biorstwa autobusowego przez instytu
cje, względnie przedsiębiorstwa pań
stwowe, winno 'Min. robót publ. za
sięgnąć upinji właściwych związków
komunalnych. Wśród warunków kon
cesji należy przewidzieć świadczenia 
przedsiębiorcy na rzecz zw iązków ko
munalnych w zw.ązku z korzystaniem 
przez niego z dróg i  paaców publicz
nych.

PODRÓŻ DYB. JĘDRzTUEWKJZA
( ’J Pleionein od naszego korespondenial 

Warszawa, 7. kwietnia (Z ) Dyrek
tor departamentu adtainistraicyjneg'1 
MSZ p. Jędrzejem icz udał się na m ie
sięczny objazd1 placówek zagranraz- 
nych. Dyr. ędretyewicz udał się dlo 
Hagi i Francji.

Ji
J. U >. JOCKE

eiole przuqodi| # 
\ n j f l  i H ł P i t i  | r u j o l  a

, św iadkam v powstania „A jen c ji Pn jo l",
o .ą  powołał do życia A rys fydes ; podczas nie- 
e j .ości Arysfydesa w  hotelu Sole il et de l ‘E- 

conse instytucja ta przestała istnieć, on bow iem  
y je, ynym  je j przedstaw icielem  Okresowa egzy 

s f ja „A g e n c ii1 ‘ trwała już tak od lat kilku, zam ie
rzając co czas oew ,en, w  chwilach, gdy A rystodes
znaj owa ihoć na dn4 kilka intratniejsze jakieś 
zajęcie J J

•• Je<̂ 1,e^ °  7 okresów  odrodzen ia  „A gen -
.U,*0 ' ij ty^ es zaw arł znajomość z państwem 

Ducksmith.

In teresy szły m arnie, gości w  hotelu było 
n iew ie le , a ci to  >yH nawet, n ie wyraża,i chęci 
zw iedzania Lou vre ‘u, Notre han ie, czv pom nika na 
placu de la Bastile pod św iatłym  przewodem  dy
rektora „A g en c ji Pu j >1 . B y li to wszystko spokojni 
obywatele, p izyby li do ^aryża za interesam i, a nie 
zw arjow an i turyści, żądni emocionujacych roz
rywek.

—  Drogi panie Bocardon —- zw róc ił się Arysty- 
des pew nego dnia do w łaściciela hotelu —  zaczy
nam się pogrążać w  beznadziejnej rozpaczy. Jeszcze 
chwila, a gotów  będę, w  braku chętnych turystów.

oprowadzać pana po mieście.
W  tej samej chw ili w szed ł do kantorku wysoki 

Anglik , którego A rysfydes w idzia ł po raz p ie rw 
szy w  życiu zapytując o drogę do kościoła Made-

—  S ir —  rzekł, aobywając spiesznie z kieszeni 
■we dokumenty. —  Będę ogrom nie rad, mając za
szczyt zaprowadzić tam pana. Oto moja leg itym a
cja, cennik i ogłoszenie —  wskazał szerokim  gestem 
wiszący plakat nad biurkiem . —  Jestem dyrekto
rem „A gen c ji Pu jo l" , będącej pod pro lek to ia iem  
tego oto hotelu- Organizuję w sze lk ie  m ożliwe w y
cieczki począwszy od zw iedzen ia  Moulin Pouge, aż 
do dokładnego obejrzen ia P iram id , za n iezw yk le 

niską cenę.
Trzym ając w  grubych palcach dolnrmenf, A n 

glik  przyglądał się z pow agą żyw o gestykulującemu 
„dyrektorow i ', poczem przen iósł Dezduszm wzrok 
na Bocardona.

—  Monsieur Ducksmith —  odezw ał się ten 
ostatni —  może pan w  zupełności zaufać panu Pu- 
jcFowi.

—  Hm? —  chrząknął Mr. Dueksmith

-  Hm — chrząkną] Mr Ducksmith.

leine. A rystydes poskoczył ku niem u z szybkością 
błyskaw icy.

Obejrzawszy raz jeszcze Arystydesa od stóp 
do głow y, A n g lik  um ieścił na wydatnym  nosie złote 
okulary i począł uważnie przeglądać dokumenty 
Był on potężnym  tęgim  mężezyzną la ł około p ięć
dziesięciu, o  rzadkich, siw iejących już włosach 
Tłuste po liczk i zw isały mu ponad kolnie rzytkiem 
w kształcie w oreczków , oczy m iały barw ę w yb la
kłego błękitu, £ w yrazem  swym  bezm yślnym  przy
pom inały zupełn ie w vłnp iasłe  oczy królrka; usta 
m iał małe dziw n ie zarysowane, -w isajace ku do ło
w i i łączące się n iezręczn ie z tłustym podbródkiem . 
Nosił przyzw oity ciem noszary garrntur, a na palcu 
lew ej rek i połysk iw ał w ielk i brylant.

(C. d. n.)
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Kotm strz rez, zastrzelił 
zdegradowanego majora

f ton trzeci
Zona, teściowa
■  fe i

^erura  spowiedź zabójcy 
przed sądem.

Warszawa, 7 kwirtnia. -(st) Dziś w  
sądzie okręgowym rozpoczęła, się gło
śna sprawa Stefana Grudzifclskicgo, 
rotmistrza rezerwy, i w łaściciela dóbr, 
oskarżonego o fałszerstwo weksli i za
bójstwo b. majora Jozefa Kioba Dzieje 
żywota Grudzielskiegn, to dramat 
w kilkunasto aktach. W ypraw y w o
jenne w s z ł . egach kawalerji niemiec
kiej, a następu.e poiekiej w stopnin rot- 
mistrza, powrót do rodzinnego majątku 
w Poznańskiem, ożenek z córką boga
tego przemysłowca łódzkiego, gra ha
zardowa w karty pijaństwo, kobiety, 
bankructwo, separacja, kradzież, fał
szowanie weksli, w eszcie zabójstw i 
kochanka żony i teściowej b. majora 
KI oba.

Giudzielski ożenił się w r. 1922 j 
z bogatą córką orzemy *łow ca łódzkie
go p. Eisertówaą. Pożycie ich początko
wo było znośne, mieli dwoj-e dzieci 
cbłopczyKa i dziewczynkę, małerjalme 
niezależni. Kawalerskie nałogi wzięty 
jednak górę nad wszy&thiem Gradziel- 
■ski począł zaniedbywać dom, trwonić 
majątek na hulankach. Pozbawiona to
warzystwa męża Grndzielska, poczęła 
sympatyzować z ow izesnym majorem 
Józefem Kłobem. Sympatią również ob
darzała Kloba teściowa Grndzielskie- 
go, stawiając go zięciowi za wzór człu- 
w’*ka zapobiegliwego i uczciwego. 
Wkońcu Klob zamieszkał pod dachem 
obu pań przy ul 'Pięknej 2, w pałacy
ku pp. Eisertów. Poróżniony wreszcie 
z żoną Gmdzielski opuścił dom, mie o- 
puszczając okazji w idzenia j£ę z dzieć
mi. Tego wzbraniał mn Klob kategory
cznie. W niesiona wreszcie została 
prośba o Separację do sąd a arcybisku
piego.

W tym czasie Grudzielski zamiesz
kał u teścia, który za wszeiką cenę dą
żył do pogodzenia małżonków. Kiedy 
jednak Grudziel.9ki skradj mn ma~*y- 
nę no pisania i futro, Eiserl wym ówił 
mu mieszkanie. Od tej pory Grudzie-Mki 
straciwszy uprzednio posadę, staczał 
idę coraz niżej, W ędrował .z kochanką 
swą Zoija Świderską z hotelu do hote
lu, nie płacąc rachunków. W reszcie 
postanowił rozprawić się z Kiobem, i 
w tym celu udał się do Konstancina, 
do pałacyku Eisertór dnia 3 paździer
nika 192? r. o go Iz. pół do dziesiątej 
wieczorem. Gmdzielski czyn ił wym ów 
ki Klubowi o to, że nie pozwalał w idy
wać mu się z dziećmi. K iedy w  tej 
sprawie prosił Kloba, by porozumiał 
się z żoną, Klob idmówil. Wówczas 
padły strzały śmiertelna. Klob padł na 
miejscu.

Dzisiejsza rozprawa zgromadziła 
wielu ciekawych w sali sądowej. Po
odczytaniu aktu oskarżenia, 'na pytanie

(Telefonem od naszego koresnondenta).

przewodniczącego, c zy  Grudzie-tsui
przyznaje się do w iny, Gnmsielski
w kwestji pierwszego zaizutu, podra
biania weksli na sumę kilkuset tysięcy 
złotych z fałszy wym podpisem teścia, 
nie przyznaje sią do winy. Oświadczył, 
że weskle te otrzymai od ILoba. Co do 
drugiego zarzutu, zabójstwa, wrzyznrje 
się i zaczyna snuć przed sądem ponurą 
spowiedź. W  r. 1D21 poznał Kloba u 
Eisertów, gdy starał się o rękę swej pó
źniejszej żony, podejrzewał go, iż sto- 
■mnek do teściu w ej test więcej niż przy 
jacieLki Pewności nabrał dopiero po 
ślubie-. Teściowa spędzaia cale noce 
w  pok-oju 'Kloba, 'który mieszkał u Ei
serl ów. W  owym  czasie Klob zosta> 
zdegradowany ze stopnia majora wy-

rumem oucersKiegn Tryounału orze
kającego. Gdy teściowa przyjeżdżała 
z Klobem w  odwiedziny do dzieci, za
chowanie się jej było takie same, jak 
w  Warszawie. Nie krępowali się zu
pek ie.

Ot O.0.4UC1P w Cfiifi&isa.:'

Następnie ^skarżony opisuje swoje 
współżycie małżeńskie, przebieg za j
ścia i dwuznaczną rolę Kloba w sto
sunku do teściowei i jego żony. Roz 
prawa została rozpisana na kilka dni.

Lwów , 8. kwietnia.

Miejski W ydzia ł Zdrowiu prosi nas 
o żarnieszcizproe -następującego wyja
śniania w  z/wią zku z notatką o groźnej 
epidemii oopy ». atrznej, względnie 
prawdziwej w szkołach w ii : jakich.

Złodmam d@i>fi@ wMm sft
CODZIENNIE r  EZF in «us GiłALJJĄ PO CUDZYCH MIE-SZYANIAGH, WY- 

RZĄDZJ1IĄC Wł-4SCiriELOM DOTFTTWE óTRATS
przy ul. Trybunalskie; 8, skąd skradliLwów, 8. kwi-etioo.

(? )  Także wczoraj złodziej o dali 
zmąć o 9obue, okradając cały szereg 
mieszkań i sklepów. I -tak: W  nocy
z  5. na 6. ,hm. nieznany sprawca, po 
uprzedmem wyważeniu okiennicy i 
następnie wybiciu szyby skradł z  w y 
stawy sklepu galanteryjnego En.penji 
Finkeistein .przy ul. Źółkiewiskiiej 99, 
różną galanterię, ogólnej wartości 
250 zł.

Stanisław Sawa-iyn, zam. przy ul. 
Gazowej. 12 doniósł policji* że  wtozoTaj 
imi-ędzr godziną 8 ,a 10-tą n-ieiEnaaiy 
sprawca dostał się do wartowni robot
niczej Gazowni miejskic-j, następnie 
w yw aży ł drzw i łączące wartownie z 
kancelarią i- skradł .ze szafy, stojącej 
w  kancelarii futro mę-śtae, spodu ie i 
kamizelkę, ogólnej wartości 1.000 zl.

N łezoan i sprawcy w łam ali się wezo 
raj do re&l aurach Anny Kciońskiei,

l e n i a  p o w o d u  d o  z a i w a n i a  s r « ć ?
TAK NAS ZAPEWNIA MIEJSKI WYDZIAŁ ZDROWIA.

Ospa wietrzna, jednostka chorobo
wa, mająca z  ospą prawdziwą wspólną 
tylno n^zwę i w  niektórych pr2rypad 
kach poao-bny wygląd, wyrtępuie co
rocznie wśród dzieci niższych Mas 
szkół .powszechnych. Jako choroba aa 
kaźna, łagodna, niteiprzedsitawiająca 
niebezpieczeństwa dla zdrowia, chore
go. nie należy do chorób zakaźnych, 
co do których istnieje ustawowy obo
wiązek zgłaszania władzom sanitai - 
nym. W  ostatnich miesiącach zauwa
ży li wprawdzie lekarze .praktykujący 
pewne nieznaczne nasilenie lej choro
by, szkolni- 1-ckarzK jednak nic stwier
dź ił i w  żadin-ej ze szkół po-wszechny'ch 
nagromadzenia się przypadków choro
bowych lub cięższego jej przebiegu. 
Normalnie dzieci dotknięte tą chorobą 
są wyklucza ae ze E-zkoły na przeciąg 
dwóch tygodni, ,j. do czasu, w  którym 
zwykle strupkł odpadają i- d re c i i_ e 
mogą dalej przenosić zakażenia. Rada 
Szkolna Miejska nie zauważyła zramre1 
rżenia frakwencji w  szkołach Twwrseoh 
nych z powodu ospy wiecznej prze- 
ciwm e ma wiadomości, że w  niektó
rych szkołach zdarzyły się tyłku po 
dwa lub trzy wypadki tej choroby, co 
zupełnie nie daje powodu do zam yka
nia szkół lub w ydaw an a  specjalnych 
zarządzeń.

większą ilość wódek, czekolad i  prze
kąsek, wyrządzając właścicielce szko
dę na około 500 zł.

Do mieszkania Piotra Koreckiego, 
zamieszkałego przy ul. Kościuszki 1. 4, 
w łam ali się wczoraj nieznani sprawcy 
i stracili płaszcz damski, rewolwer 
oraz -biżuterję, ogólnej wartości 750 zł.

Taki sam los .spotkał Józefa Un»e- 
ra, 7 im. przy ul. listopada 29, bowiem 
wczoraj o godz. 21 nieznani sprawcy 
po wyduszeniu sizyby w  oknie dostali 
się do jego mieszkania, skąd skradli 
3 ubrania męskie, aparat fotograficz
ny, w a lizk i skórzane, oraz większą 
ilość bielizny, wyrządzając szkodę ma 
około 1.200 izł.

to -1  e r sit wd epzsSs iitfira
TŁU M  A C Z  AC  PO STERU NKO W EM U , ŹE ,'EST  t o  z ł o d z i f j .

N A D E S Ł A N E .

Już m&i
na Wiosnę i Lato „O S T A T N IE
H O W O Ś C I"  na płaszcze i su
knie damskie „ T W E E D Y “ w ol

brzymim wyborze do Firmy

%mm
L W Ó W . U L. h f l l  t f f  L  I I .

Do filji w  Drohobyczu, Stryju 
Tarnonolu i Tarnowie również.

Imhm -w a M  robota k®
SPADł DO PIWNICY I PONIÓSŁ Ś1HERĆ NA MIEJSCU.

Lwów, 8. kwietnia.
(? )  Nie-szczśęlrwy wypadek, zakoń

czony śmiercią robotnika, w ydarzył 
się wczoraj w  godzinach -południowych 
na ul. Bóżniczej. Mianowicie na ulicy 
tej architekt Waleiry Schuhlman bu
duje dom. Zajęty przy budowie Fran-

na gruzie, leżącym obok piwnicy tak 
nieszczęśliwi**, że straci! równowagę 
i n t a i ł  na dół, uderzając głową o ka
mień , Post .poniósł śmierć na mirjteu. 
Denat OainrcL.il 7-mloro nieletnich 
dzieci. Zwłoki- na polecenie lekarza 
no ejskjpgó odstawiono do Instytutu

ciszek PoM, liczący lat 4-0, robotnik, i medycyny sądowej
chcąc ze^ść do piwnicy, pnaLupgnął się t

Lwów, 8. kw ietn ia.

(? ) Rudolf Weyde, k ierow n ik  
firm y „Pik>t“  w e  Lw ow ie , stawał 
wczoraj przed Trybunałem  karnym, 
oskarżony o udaremnienie czynno
ści urzędowych przedstawicielowi 
władzy w ozaisie urzędowania. Akt 
oskarżenia zarzucał mu, że w  dniu 
13. w rześn ia  ub. r. udarem nił sekwe- 
stra1 torowi Jarosławowi Wyszyńskie
mu za jęc ie  go tów k i w  wysokości 
1000 zł. na rzecz zalegającego przez 
firm ę ,,Pilot"'"pod,4-ku obrotowego. 
M ianow icie Jarosław W yszyński ce
lem  ściągnięcia iw drodze przym uso
w ej należytości -za Dodatek obroto
wy, przyszed ł do firm y ,Pilot" wla 
śnie w chwili, gdy kasjer wypłacał 
przedstawicielowi pewnej firmy sp< 
dycyjnej 3.500 zł. tytułem należności 
za przewóz towarów. Egzekutor w i
dząc gotów kę, chwycił 1000 zl. 
W ówczas dyrektor firm y  odebrał mu 
gotówkę przemocą, a nasiennie wy
prowadził siłą na ulicę i oddał go w 
ręce posterunkowego, motywując, że 
jest to złodziej. Posterunkowemu 
W yszyński pokazał swoją leg itym a
cję i w yjaśn iło się, w  jakim  charak
terze przyszedł do biura. Oskarżo
ny b ron ił się, że egzekutor wszedł

szy do biura, nie przedstawił się ni
komu i nagle schwycił gotówkę, co 
w pierwszej chwili wydawało się o- 

. skarżonemu podejrzane i dlatego od 
dał go w reee posterunkowego.

Trylbunał pod przew odnictw em  
radcy Osikowskiego skazał p. Wey- 
dę na 7 dni aresztu, z zamianą na 
grzywnę 210 zł. Pnokurator dr. Ho- 
rudysM i obrońca d . . Sultowski zglo 

^ ili apelację od wyroku.

Sami podrzucili garderobę.
Lwów, 8. kwietnia,

(? ) W  d!mu 31. marca br. nieznani 
srrawcy włamali się do mieszkania 
Barach a Etnublmana. 2~aimiies(zkałegc 
przy ul. K^łłąta ;a 7, skąd sfcradlL 
więksizą ilość garderoby, wartości- około 
B.fklO zł. Policja zaalarmowana kra- 
dzieiżą w!sz«;.zęła. dochodzenia i przesłu
chała cały szereg osób. W łaściw i 
sprawcy, przekonani, że rzeczy akra 
dzionycb —  zo względu na szczegóło
w y  wykaz podany przez poszkodowa
nego poltón —  nie będą mogl- sprze
dać, podrzuci Engeunanowi wszystko 
fo, co skradli tak, że ten. nie poniósł 
jut żadnej szkody. Niemniej jednak 
policja prowadzi dochodzenia cedenn 
wykiyicia oprawców.



Nr. 9184 . .G AZETA  PO R A N N A" z dnia 9. kwietnia 1930. Str. 7

Dwudzisstydziewiąty dzień 
procesu przemyskiego,

m ę ż c z y z n a  s z a le j©
DWA R A Z Y

Zastępcy strony pos:kodawanej domagają 
się dodatkowego pytania dla przysięgłych 
w kierunku zbrodni zabójs wa.

(T E L E F O N E M  O D  N A S Z E G O  S P E C J A L N E G O  S P R A W O Z D A W C Y ).
Przemyśl, 7 kwietnia. (HiB) Przer

w a niedzielna w płynęła  w  dużym  sto
pniu na uspokojenie umysłów silnie 
wzburzonych incydentami piątkowymi 
i sobotnimi, które pozostawiły po sobie 
wiele niesmakn. Złagodzeniu nastroju 
i uspokojeniu umysłów aah dziś wyraz 
w swych przemówieniach przedstawi
ciele powództwa cywilnego dr. Peiper 
1 dr. Frim, którzy przeciwnikow i swe
mu obrońcy dr. Landauowi, w yrazili 
uznanie jako krasomówcy i zaznaczy
li, że mają dla niego szacunek za jego 
wiarę w  niewinność klijenta, w yraża
jącą się w  nieustępliwej w alce posu
niętej do samozaparcia się. Pozatem 
obaj ci znakomici przedstawiciele pale- 
stry przemyskiej, wysunęli ponownie 
koncepcję zabójstwa i oba swoje prze- ■ 
m ówienia zakończyli 'tezą zabójstwa i 
w  tym kierunku wpływali na przysię
głych, by domagali się od Trybunału

postawienia im drugiego pytania, któ- 
reby ewentualnie uspokoiło ich sumie
nie. Pewnego rodzaju sensację w yw o 
łało na sali sądowej pojawienie się 
siostry oskarżonego Rylskiego, która 
dopiero dziś, w ostatnim dniu procesu, 
przybyła do Przemyśla.

Rozprawa rozpoczęła się przemó
wieniem zastępcy powództwa cywilne
go adw. dra Peipera. Dr. Peiper przy
łącza się na wstępie do wyrazów uzna
nia składanych na sali prokuratorowi 
za jego gigantyczną pracę, przyczem  
wyjaśnia, jaką jest rola prokuratora w  
procesie karnym. Następnie omawia 
rolę obrońcy, a w końcu rolę zastępców 
powództwa cywilnego dodając, że ci 
dwaj ostatni zastępują oprawy mająt
kowe, ale i także etykę. Kończąc -swo
je w yw ody wstępne mówca stwierdza, 
że ktokolwiek miałby wziąć Pietrycze, 
to w każdym razie nie Rylski,

Kwestja zabójstwa.
Przechodząc do meritum dr. Peiper 

prosi przysięgłych, aby w umysłach 
swych postarali się zebrać wszystkie 
fakty. P ierw szy fakt to jest, że śp. 
Rylska zginęła, drugi, to jest interpre
tacja jej zgonu przez oskarżonego. W  
pierwszej kartce skierowanej do policji 
napisał „nieszczęśliwy wypadek1*. N a
tomiast z większem przekonaniem w y 
sunął kwestję samobójstwa. To siada
nie na dwu krzesłach daje dużo do 
myślenia, kto bowiem  stawia dw ie al
ternatywy, ten sam w  żadną nie wie
rzy. Nieszczęśliwy wypadek według 
zdania oskarżonego, oskarżony uzasa
dnia tern, że śp. Rylska chciała go na
straszyć i  tylko sobie w łosy osmalić, ale 
teza ta nie wytrzymuje żadnej krytyki. 
Pozostaje druga teza, samobójstwo. 
M ówca oświadcza, że zastępcy powódz
twa cywilnego łącznie z p. prokurato
rem wysuwają trzecią tezę, a mianowi
cie morderstwo. Tezę tę zresztą pieTW- 
szy wygłosił adw. dr. Eberson, p rzy 
jaciel oskarżonego, który był jednym 
ze świadków, stykającym się do same

go końca z  Rylskim i. O trzym awszy od 
Rostockiego wiadomość o śmierci Ryl
skiej, Eberson całą noc nie spał, a 
pierwsze słowa, skierowane do Ryl

skiego były: „Tadek, to ty?“ Przez to 
sam powiedział, że uważa go za zdol
nego do popełnienia morderstwa. Te
•słowa więcej mówią, niż wszyscy inni 
świadkowie. Rylski na to odpowle- 
dzieł: „Czyś ty zwarjował?“ . Nie obra
z ił się wcale, lecz okazał brak poczu
cia odpowiedniej energicznej reakcji. 
Wiadomość od Rylskiego przyw iózł 
Rostocki i  dodał słowa: „Ona już trup, 
jego trzeba ratować". To  zostało usta
lone dokładnie zeznaniam i D rzew iec
kiego, któTy sam następnie słyszał te 
słowa od Ebersona.

Jeżeli przyjm iecie panowie .sędzio
w ie to za prawdę —  m ówi dr. Peiper—  
to macie w łaściw ie wszystko załatwio
ne po myśli oskarżenia, bo w tedy Sta
nie się ja-snem, że Roslucki widział o- 
skarżonego, idącego z żoną do parka i 
również będzie prawdą to, co widział 
Wojna i Scherz i że na osobie Rylskiej 
dokonano morderstwa. A  jeżeliby tego 
Rostocki nie powiedział, to skąd w gło
wie Eibersona powstała myśl, że Rylski 
mógł zabić żonę. P. Eberson dobrze 
w iedział, co się działo w  ostatnich. la
tach w  Pietryczach, znał stosunki i 
m iał dane, by taką myśl wyrazić,

Ekstrawagancje sadystyczne.

r a g l a n y  
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A LA VJLLE DE PAR1S
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•A teraz przejdźmy do sprawy tego 
nieszczęśliwego małżeństwa. Popław
ski był pierwszym  autorem pomysłu 
•skojarzenia tych dwojga łudzi, a  dru
gim by ł pnłk. Hubert. K im  była p. 
Rylska, tośmy tu .na rozpraw ie .słyszeli. 
Nie ciąży na niej jakikolwiek zarzut, 
była religijna i  wysoce moralna. Kim  
zaś był p. Rylski, 'to panowie również 
słyszeli. S łyszeli o jego ekstrawagan
cjach miłosnych, istnieje przysłowie: 
„Dwa razy mężczyzna szaleje, raz gdy 
mu wąs rośnie, a drugi, gdy mu biele
je". Pozatem jest drugie przysłowie: 
„Za mundurem —  panie sznurem". 
W ięc i Rylska .uległa tej •psychozie i 
szukała w mundurze majora opieki , i 
elegansji, choć elegancja i  wytworność 
znajduje się w  sercu i w uczuciach, a 
nie w  zewnętrznych oznakach mun
duru i krzyżów . Przez ca ły  czas prze
wodu nie {dyszeliśmy ani słowa żalu j 
za nieboszczką, nie zachował on w  j 
swem sercu ani krzty uznania lub \ 
przyw iązania dla miej. S łyszeliśm y na
tomiast wiele o jego charakterze, o tem 
jak zadręczał ludzi itd. Ja znam wielu 
oficerów, którzy pełn ili podobne obo
w iązk i wojskowe, jak oskarżony, ale 
ja nie zawaham się im podać ręki, bo 
z tych rąk nie przecieka ani kropla 
krwi w ten sposób przelanej. Tak jak 
Rylski, to by li tylko wybrańcy, lubu
jący się w  .sadyźmie.

B u d a  zamknięta...
Rylski 1. sierpnia 1914 r. poszedł 

na ochotnika do wojska, to bardzo 
ładnie z  jego strony. A le Rylski1 a togo 
okresu i Rylski z  r, 1.927, to całkiem 
inny człowiek. N a wojnie nauczył się 
lekceważyć krew ludzką. Pnzy swym 
wrodzonym temperamencie stał się 
zdolnym do zamordowania p. Rylskiej. 
Ale nie tylko ja, p, Eberson i  p. pro

kurator, ale również sam p. obrońca 
lir. Landau uważa go za  zdolnego do 
zbrodni, .ponieważ m ówił, że oskarżo
ny mógł Rostockiego zamordować, gdy 
by ton go dalej szantażował względnie

poipołnił by samobójstwo. P. obrońca 
pnzy znał, że p. Rylski przyczynił się 
do popełnienia samobójstwa p. Ryl
skiej, ale że sam nic nie zrobił w  tym 
kierunku. W ięc według praw boskich 
jest odpowiedzialny jako intelektualny 
sprawca jej śmierci.

Jak rozpoczęło się to nieszczęśliwe 
małżeństwo, toście panowie tutaj s ły
szeli. Wprost po ślubie Rylski pozostał 
w Warszawie, jej zaś kazał jechać do 
domu. Na budzie małżeńskiej skleco
nej przez Popławskiego i  tpułk. Huber
ta, stanął -napis: „Bulla zamknięta
Z przyczyn od p. Rylskiej niezależ
nych". Jeżeli tak się .zaczynało, to nic 
dziwnego, że deser zakończył się kula
mi rewolwerowemi P  Rylski zdawał 
sobie sprawę, że chwilla odejścia pd 
niego Rylskiej W jakiejkolwiek formie, 
jast dla niego zakończeniem pięknych 
dni pdietryckiich, że trzeba będizie wró
cić do skromnego munduru majora, do 
skromnych poborów i stosunków i w y 
rzec się wszellikioh przyjemności1, które 
mu dawała pozycja męża właścicielki 
dóbr. Pad wpływem  .myśli i  wrażeń 
p. Rylski musiał zastanawiać się nad 
tem, co dalej będzie.

Ostateczna rozmowa.
Tutaj rodzi się u mniej koncepcja, 

że Rylsk i postanowił -się iz żoną osta
tecznie rozmówić. Krytycznego dnia 
po oficjalnej rozmowie w  obecności 
Rostockiego przy stole, postanowił póź
niej na osobności z nią pomówić. Już 
rano rozm yślał głęboko nad przyszłą 
rozmową. Po obredlzie udiał się z  żoną 
do parku. Tam musiała m.u .widocznie 
powiedzieć, że już między nimi wszyst
ko skończone. W tedy odezwała się w  
n.im ta utajona żałość, że stanie się

tem, czem był, wydobył rewolwer, 
przyłożył go dc skroni Rylskiej i strze
lił. Pierwszy strzał oddał na postrach 
i  w tedy ze strony nieboszczki padły: 
„Jezus Marja“, które słyszał Wojna. 
W  .tym kierunku idzie dalszy tek m y 
śli dra Peipera, który usiłuje wykazać, 
że raczej mamy do czynienia tutaj 
z wypadkiem zabójstwa i zwraca uwa
gę sędziom przysięgłym, by zażądali 
postawienia ćm drugiego pytania.

O cześć osób niewinnych.
Następnie dr. Peiper odpiera wy

wody dra Landaua, który zarzucił 
większości świadków kłamstwo wzglę
dnie nieprawdopodobieństw® wypad
ków przez nich znanych, a w  szczegół 
ności- bierze w  obronę świadka Jasiń
skiego, a równoczzńmaez .zwraca się z 
apelem do dira Landaraa, by  .zechciał 
odwołać zarzuty uczynione pod adre
sem p. Jasińskiej, bratanicy Jasińskie
go, której nigdy nie łączyły żadne sto
sunki z Jasińskim, co zostało na roz
prawie niedwuznacznie wypowiedrfa- 
ne. Dr. Peiper stwierdza, że  osobie tej 
wyrządzono wielką krzywdę, ip. Jasiń
ski czu ł dla niej tylko wdzięczność, 
jako dla tej, która w  czasie wojny ura
towała mu majątek.

Jeśli chodzi o adw. dr. Szelwję, to 
mówca .zaznacza, że  nie można mu 
robić zarzutu, jakoby rozdzielał role 
m iędzy poszczególnych świadków i  to,

że za późno wystąpił .publacEnie z  ma- 
terjałem  w  tej sprawie, to jest kwestja 
taktyki adwokackiej. Mowę swoją za
kończył apelem, by sędziowie przy
sięgli nie kierowali się zemstą ani też 
tóoćcią.

Cementowa z pora.
Następnie zabiera głos drugi za

stępca powództwa cywilnego dr Frim, 
którego przemówienie jeSt repliką na 
wywody dra Landaua. Na wstępie od1- 
dlaje ukłon drowi Landauowi za jego 
piękne przemówienie, ale zaznacza., 
że była to wielka fatamorgana, złudze
nie, które prysł®, a po n.iem pozostała 
kamień na pustynia. Dr. Frim .jest tago 
zdania, że po .tern wszystkiem, co po
w iedział dr. Landau, nie można dojść 
do przekonania, że odparł zarzut mor
derstwa by znikła ta czarna chmura,
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która dotąd wisi nad oskarżonym. Dr.
Frim HSuptaśa, że gdyby Rylska chcia
ła popełnić samobójstwa, to napisała
by przynarmire; do urzewiedkiB^. 
Osiatnł list. Rysakitej do Drzewdecfciegc 
Wyklucza samoucjatwo. Wogóle moty
wów na samobójstwo albwokutuie uie 
można było .znaleźć. Twierdzenie obro
ny, że morderca nie użyłby rewoiweru 
w  p iały dŁeń opok, gościńca. właśnie

zwraca = ę przeciw oskarżonemu, a
strzał jego zwabił świadka Wojnę. 
Zresztą każdy ^rra-wca ■pu^Jhae błędy, 
dzięki rtórym  władiae mogą ująć cipę.aw 
eę. DaJej ounońca starał .się wykazać, 
że 20 indzi, którzy tutaj zeznali, mwo- 
rzyli apastsk iiuo iw  u Rył tkramn i żą
dał od przyrijałych, by za swej pa
mięci wyiw lii zeznania RosHctkżego 
i W 0,1 y. docsu, lżąc, że prawdę mówi

tylko Rylski. Rozumiem —  mówi d,r. 
Frim —  że zaznania ftostodk.iogc i 
W ojny są cementową zap na do unie
winnienia Ryłsk&gi, ale taj zaipc.y 
usunąć się nie da, cesmamia tych 
świadżófw są Scrwiem prawdziwe Całej 
prawdy nikt nie zna, zna ją tylko je- 
dem człowiek, calwwiekiEun tyu* jest 
, arżony. ale on nam mc nie powie.

Nasł^pnię dr. Fnim (ponownie wy-

suwc tezę zabójstwa i  apeltrio do przy
sięgłych, by W tym  kierunku zażądali 
dm^aoo pytania. Następnie przypomi- 
na dr Frim proce- iMspnjga zaw iera
jący wiele analogii do sprawy R y l
skiego, przyczaili podjitósł, że Bjepiuy 
został uznany winnym zabójstwa i za
sądzony. Aiprlem o sprawiedliwy w y 
rok, zakończył dr Frim swoją replikę.

Dr. Landau zapcwitdział 
wniesienie kasacji.

na karę śmierci!
Ryls ki skazany

Po zastosowaniu annesjji 
zamieniono ią  karę na 
p ą n śz le  lat w^zi©nia>

CZŁONKOWIE TRYBUNAŁU WRAZ Z ŁAWĄ 3ĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH.
t

fi. P. STR^aNJA k YLSKA.

Przem yśl, 7 kw ietn ia (godz. 23.4h).
P rzem ów ien ie  dr. Landaua trwa

ło trzy godziny. Zakończył je apelem 
do sędzów, oy w yda li w erd yk t zgod
nie ze swem  sumieniem i  zachowali 
jak najdalej idącą ostrożność, p am ię
tając o  tem, że raczej wobec braku 
dow odów  na leży wydać w erdyk t u- 
watniający, an iże li zasądzać człow le 
ka n iew innego. P rzy  tej okazji po 
wołał się na szereg przykładów  
straszliwych pam jłek sądowych.

Po zakończeniu .przemówienia 
przewodniczący radca Krzewiński 
pouczył sędziów  przysięgłych  o spo
sobie odbycia narady, perzem wraz 
z nimi udał się do pokoju narad. Po 
15-minutowej naradzie sed ziow i» 
p rzysięg li powrócili na salę roz- 
praw. Sędzia Ząbek im ien iem  ławy 
zażadał postawienia pytania doda! 
kowego w  kierunku zbrodni zabój
stwa. Nad wniosk iem  tym rozw inęła 
się obszerna, bo blisko godzinę trwa 
jąca dyskusja, w  której udział bTały 
wszystkie strony. Zastępcy po
wództwa cyw ilnego, o raz .prokurator 
poparli żądanie sędziów p rzys ięg 
łych. natomiast obrońca żądaniu .to 
mu się sprzeciwił.

Trybunał po naradzie .omówił żą
dania sędziów przysięgłych, paczem 
przysięgli powrócili do salli obrad. —  
Obr. di; nad werdyktem trwały pół
torej godziny. O godz. 10.45 sędziowie 
zakończyli narady i powrócili do sali 
zospraw- Sędzia Ząbek alko przewo

dniczący łajwy ogłosił wenńytKt, mocą 
Którego sęuz«ow3fc przyssfcjli na pytaru,»a 
w kierunku zkrod *ń rydobojca^go 
morderstw”, popełniorego na osobie 
ś. p. Stefumji Rylskie) od powiedzieli 
8 głosami tak, 4 głos. nu nie.

W  'tem miejscu zabrał -głos proku
rator, który ' świadlczył, że -gdy ibył .na 
komisji w  Paetrycziasch, za?tał mneijjco- 
wy kjśoiółei zamknięty, a drzwi 
mchem obrośnięte. Na pytanie o po 
wód pcwiedizia.no mu, ,że n.a wiado
mość, że śp. flylsikai popełnili, sanso-

iW
TADEUSZ RYLSKI ni „ovic 

, oskarżonych.

bójstwo, kościółek juko zprofanowairy, 
został przez mieszkań ów zumkuiĘty.
W  podziemiach tego kościółka spoczy
wają Łwłosa §p. Rylskiej. Wab^C tego, 
że oLecimę sprawiedliwości stało się 
zadość i zw łoki denatki spoczną na 
cmenta^ziu koćdiótek będzie -z powro
tem oddany do użytku publicznego, 
W  związku ,z tem idiucb Zmarłej przez 
uśta prokuratora zw raca się do P rezy 
denta Rzipl.ite] o akt łaaŁi tdła zasą
dzonego,

DR. LANDAU ZGŁASZA K43ACJĘ.

Te słowa prokurator? wywarły po
tężne wrażenie. W  odpowiedzi dr. Lan 
dau krótko zaznaczył, że wobec wy
dania werdykin na człowiek? niewin
nego w całej rozciągłości, zgłasza ka
sacje i bedzie o sprawiedli”  ość wal
czył do ostatka. Oskarżony werdykt 
przyjął spokojnie, natomiast przez salę 
przeszedł mróz i  audvtoi jum zanie
mówiło.

Trybunał udał się na najadę i po 15 
minutach przewodniczący ogłu :ił wyrok, 
mocą którego uznano oskarżonego Tade
usza Rylskiego winnym zbrodni skryto
bójczego morderstwa z par. l i t  i 135 i 
na podstawie par. 136 zasądzono go na 
karę śmierci, a przy zastosowaniu ainne- 
stji, zamieniono mu karę śmierci na 15 
lat ciężkiego więzienia. Obrońca zgłosił 
kasację.

Wobec powyższego wyioku oskarżony 
pozostaje nadal w wiezieniu śledczem aż 
do prawomocności wyroku.

Zapowiedź wyroku wywołała w Prze
myślu niezwykłe zainteresowanie, kiorc 
w godzinach wieczornych przy brało roz
miary powszechnego podniecenia. Wyro
ku spodziewano się o 10-tej. Już a godz. 
9-te; prze dgmacbem sądowryni zebrały

Prokurator PRflHASK V.

się nieprzebrane tłumy pnblitznośei, któ 
re zatarasowały weście do gmachu, tak, 
że musiano wezwać sPne oddziały poli
cji, celem utrzymania porządku i swobo
dnego we iści a do gmachu.

Po wyroku.
Proces przemyski dobiegł do 

końca. 30 dni trwało żmudne roz
wiewanie mgieł, jakie zasnuły 

tajemnicę r.arku w Pietryczaeh. 
Przesunęła się przez salę rozpraw  
plejada świadków,, świadczących za 
i przeciw, wiarygodnych i wątpli
wych, slta-nowezych i chwiejnych. 
Przewentylowana zastała

przeszłość bohaterów dramatu 
ich życie prywatne, ich upodobania

i namiętności. Wszystko, eo tylko le
żało w  mocy Sądu, zostało uczynione, 
aby w ydobyć na jaw  prawdę -i posta
w ić law ę przysięgłych  wobec fak
tów, działających m e na wyobraźnię, 
lecz na trzeźwy rozum. Czy jednau 
tajemnica została

w zupełności odsłonięta?
W  ostatnich dniach procesu prze 

ci wstaw ione sobie zostały dwie tezy. 
sform ułowane z rów nem  przekona
niem, a djamontraime różne. Teza 
oskarżenia i teza obrony.

Rylski —  ! zdaniem oskarżenia — ' 
winien jeut zbrodni morderstwa pana i  
wszelką w ątpW cśc Do popełnienia 
czymu był zdolny, o czem  świiaidczi 
jogo usposobienie porywcze, skłonne 
do .jfknicienstw, n.ie liczące się z  kon
sekwencjami. Miał interes ma^erjamy 

w zgładzeniu żony.
Ale zbrodnia, odbyła sdę b®z naocz
nych świadków. Są tytko świadkowie 
pośredni, kitóryim nałoży w ierzyć, któ
rzy  słyszeli dwa strzały w parku i o- 
krzyk ginące’ Rylskiej. Tym świadkom 
przeciwstawiono innych, obrobionych 
dla zatarcia ślatdów, ale ci' św iadkow i1 
obrony są niewiarygimni. Jeśliby Ryt-

Obrońca DR. Lń KB AU.
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Zastępca strony poszkodowanej 
ADW. Dn PEIPER.

sk* nie zabił żony, m usiałaby popeł
nić samobójstwu. Tymczasem wcszyar
ko wskaż 'o na to, że do s im obó-tw a 
była nibsdclna, że nie m iała potrzeby 
^aitwerać sobie życia, że nie czyniła w  
tym kie ruinku

żadnych przy gotowań,
A  iwtęc została zabita.

Wszystko -— twierdzi obrońca — co 
powiedziano niekorzystnego o Rylskim, 
jest wymysłem. Sama zmarła posiadała 
chorobliwą wyobraźnię i prodyiekrje do 
kłamstwa. Nikt nie stwierdził pozyty
wnie, by Rylski — choć małżeństwo nie 
było szczęśliwe — odnosił się kiedykol
wiek do zony w sposób, mogący umoty
wować popełnienie zbrodni. Rylski na 
punkcie pieniężnym

był obojętny 
i dlatego posądzenie go o mord z wyia- 
chowania odpada. Natomiast byli inni lu- 
Izie, którzy mieli interes

w unieszkodliwieniu Rylskiego 
i odsunięciu go od spadku. 1 ci sfabryko
wali całą aferę drogą przekupstwa i zmo 
wy. Powstała „spółka przeciw Rylskie
mu" i uknuła

„szatański plan-1.
Świadkowie oskarżenia? To właśnie
spiskowcy komplotu. Nie doszłoby do 
piOcesu, gdyby Rylski zapłacił tyle. ile 
ci Szantażyści żądali. Rylska popełniła sa
mobójstwo, ponieważ cierpiała na roz
strój nerwowy.

Te sprzeczne tezy przedłożą ie » o-tt.ły 
ławie przysięgłych do wyboru.

Tełipf&ny ed kcyjns 
w cblężeniu.

W  ten sposób zakończył sie -pro
ces,-.-który przez cały m iesiąc stano
w ił ośrwdt-k zainteresowania kraju, 
a nawet peWnyclj kół zagranicą. Mó- 
yi się o zainteresowaniu —  to mało.

W  ostatnich dniach, gdy z gouziny na 
godzinę oczekiwano wyroku, bezpo
średnio odczuliśmy skutki tej wprost 
gorączki, jaka garnęła naszych Czy
telników.

Co cłiwlła aiarmowar o nas tele
fonem redakcyjnym:

— Jaki wyrok? K iedy spodzie
wany ?

Dzwoniono ze Lwowa i z prowin
cji. Pytali nas przedewszystkiem 
prawnicy — adiwokaci. sędziowie, 

j prokuratorzy, dla którycn proces 
przemyski byl pojedyn.

Zastępca strony poszkodowanej 
ADW'. DR. ERIMM.

KINO
CH IM ćR A

Jeszcze tylko 
kilka dni 

znakomity 
film

Miłosny szept nocy 
z Ul Dagover i K nsem S’uvem

kiem talentu i w iedzy fachowej.
Po czyjej stronne były nastroje 

społeczeństwa — tego wyjaśniać nie 
potrzebujemy. Wyraźnie, może w 
zbyt wyraźny sposób, zamanifesto
wała ,e publiczność przemyska na

sali rozpraw. To też wyrok —  do któ
rego p wrócimy jeszcze —  przyjęty 
został jako
potwierdzenie prawdy spodziewa

nej i wyczuwanej

M a ste imnu z u ESI i
CO WYKAZAŁY BADANU KONSERW ATO R O W

Wilno, 7. kwietnia (PA T ) W  niedzie
lę, dnia 6. bm. w godzinach rannycn po
sterunek Pourcji Państwowej zauważył, 
że z ruin zamku na szczycie gory zamko
wej w Wilnie, od strony rzeki Wilejki, 
osypują się masowo kamienie. Zawiado- 
doniiono o tern bezzwłocznie urzędujące
go wiceprezydenta miasta ini. Czyża i 
konserwatora okręgowego dra Lorentza, 
który razem z członkami komisji, powo
łanej niedawno do zbadania ruin nc gó
rze zamkowej, udał się na miejsce wy
padku. Komisja stwierdziła, że osypała 
się cześć zewnętrznej strony muru, b zw. 
oblicówki kamiennej z ruin dawnego do
mu mieszkalnego zamku od strony W i
lejki na przestrzbni kilkunastu metrów 
kwadr. Mur ten zbudowany jest przeora-

l£ąż żebrakiem.
CIEKAWA A TERA

( = )  W  tych dniach r-ozegrała się 
w Nowym  Jorku ciekawa sprawa roz
wodowa. Pani Rozalja Atkinoon zażąda 
ta rozwodu ze -swym mężem, mimo, iz 
żyła z nim- w  przykłactoeji zgodzie 
przez lat 30 i m iała z nim kilkoro dzie  ̂
ci. Przyczyna tego dziwnego kroku roz
wodowego jest nastep-ująca:

Pan Atk-iason uchodził wobec ro
dziny i znajomych za

agenta giełdowego.
To tłumaczyło doskonałe jego częstą 
■nieobecność w  domu. Ponieważ ,,a- 
gent dostarczał żonie dostatecznej ilo
ści pieniędzy na utrzymanie, czynsz 
płacił punktualnie, odznaczał się uapo 
sobieniem, ciehem i zgodliwem —  miał 
opmję człow ieka solidnego i porządne-

ROEWOTOWA.

po
Tymczasem pewnego razu pani At- 

krnson, idiąc ulicą, spostrzegła pewne
go żebraka. który mimo przebrania, 
wvtlał się jaj łudząco podobnym do 
męża. „Danielu!" —  zawołała, żebrak 
odwrócił się i nagle

zaciął ncdtrl ać.
Pani Atkmson, puściwszy się za nim 
w  pogoń, kazała go przyaresztować. 
Na policji -wyświetliła się sprawa, Rze 
komy agent giełdowy był właściwie 
żebidkiem. U krywał to przez lat trzy 
dzieści Ostatecznie jednak oliwa wy
szła na wżerach. Pani Atkirrson mimo 
gorącej mdłości do męża, nie chce mu 
przebaczyć tego oszustwa i domaga się 
stanowczo rozwodu.

Airtsk I W © M  posiridią
TRZECI KOMPAN UM KNĄŁ KARY, WTNtisZĄu

FRANCJI.
Lwów, 8 kwietnia.

(? )  Antoni Sitarz. W ojciech Nie- 
charz i Piotr Hnlak, trzej młodzi pa
robcy z Dzikowa starego, stanowili nie
rozłączną hójkę i wrpjinie dokonali 
całego szeregu czynów kolidujących 
z kodeksem karnym, w konsekwencji 
czego stanęli wczoraj przed Trybuna
łem karnym, oszarz^ni o zbrodnią

SIĘ NA ROBOTY DO

ACDYTORJUM przysłuchuje “ ię % na prężeniem werdyktowi sędziów przysięg.

gwałtu publicznego. W łaściw ie w  są
dzie zjawiło się tylko dwóch, miano
w icie Antoni Sitara i Wojciech Nie- 
charz. Trzeci Piotr llu lak wyemigro
wał w  międzyczasie do Fraacp i na ra 
zie uniknął kary. Akt oskarżenia zarzu 
ca  im, że w ]'ehi-e 1937 r. napadali na 
m aszkanców Dzikowa starego i żądali 
od nich womd pod groźbą pobicia, a 
nawet zabicia. Przypadkowo w  owym 
czasie odbywał się w tem miasteczku 
wybór rabira. Oskarżeni zaintereso
w a li się tem na swój sposób i nieja
kiego Chaima Fiachlera pobili, zabie
rając mu uprawnienie do głosowania, 
zaś niejakiego Hersza fcchnitJara zma
sakrowali za to, że> nie glosował.

Trybunał pod przewodnictwem rad
cy Dzikowskiego skazał Sitarza na 10 
miesięcy więzienia, a Niecharza na 6 
miesięcy wiezienia. Oskarżał prokura 
tor HorodyskL

anie z ogromnych kamieni. Kilk id ;ics'ąt 
takich głazów, odłamawszy wierzchołki 
drzew, potoczyło sic po stromym sioku 
góry, zasypując aleję .serpentynową. 
Część głazów potoczyła się na ulicę Sy
rokomli, która w tem miejscu przechodzi 
u podnóża góry zamkowej. Połamane zo
stały ogrodzenia; ten sam las grozi dal
szej przestrzeni muru, gdyż warstwa ze
wnętrzna odstała od muru. Władze wy
dały natychmiastowe zarządzanie zam
knięcia wszelkiego ruchu kołowego i 
pieszego na ulicy Syrokomli oraz zam
knęły zupełnie dostęp dla publiczności 
na górę zamkuwą. Wyznaczono zebranie 
komisji, złożonej z rzeczoznawców w spra 
wach arenitektonicznych i konserwator
skich, która zajmie się obmyśleniem do
raźnych środków w celu zapobieżenia 
dalszemu waleniu się ruin.

Wilno, 7 kw ietnia.-(PAT). W  zw iąz
ku z usunięciem się części licówk' mu
ru Zamku górnego w W ilnie, odbyło się 
dnia 7 bm, badanie stanu kouseTwac i 
ruin zamkowych. Komisja pod prze 
wodnictwem głównego kon,serwal,ora
ustaliła, ze mur górnego Zanum, od 
strony Wełenki, był przed wojną obli- 
cowany, bez należytego związania ze 
starym mnrem i bez pokrycia koroną 
muru.

Spowodowało to przenikanie wilgo, 
oi ptomiędzy mur i licówkę, co następ
nie wywołał" „ćldasż sienie się licówki.
Komioja ustaliła konieczność natych- 
misóitowogo usunuęcia licówto we
Wszystkich zagrożonych miejscach
oraz przeprowiaidzenae gruntownej kon 
serwacji muriu. Ze w.z.głędiu na grożące 
niebezpieczeństwo dalnze®o odrywania 
się części licówki i  oddzielnych ka
m am i Koanisid uznała za koaut jzłe
zamknąć Ic ęp na gorę ..naukową
i wstrzymać ruch kołowy na nildcy 
Starów ułjhi.j,

Lunatyczka na kopula 
[ ośs ola

Lwów, 8. kwietnia.
( = ) ,  Niemałe fa!zrui*emie przeżyli 

nieca/wno mieszkańcy Wenecji, gdy o- 
kolo pierwszej godziny w  .nocy ujrzeli 
na szczycie kopuły kościoła św. Marka 
postać kobiecą w  bieli.

Szła ona po gzymsach i  dacihaoh 
jakby Widmo, a  włosy jej i'grały n.a 
wietrze. Na plac w y leg ły  tłumy ludizi, 
zaalarmowano ttraż pożarną i otoczo
no kopułę siatka berpdeczeńrtwa Pm 
star kotbieca okrążyła siwobod,ni" ko
pułę i po gzymsie zeszła na ziemię. 
Okazało1 się, że jesi to 19-letnia Rosa- 
lja Aldoui, córka stróża kościelnego.

■BU

1Ż1] M iii 2 Uimt l o. p. p.
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0 niedoli p ów lwowskich 
i ich wlaś icieli.

Lwów, 8. kwietnia.

(r) M yli eię, kto sądzi że posiada
nie psa we Lwow ie należy do wielkich 
przyjemności. Czasem trzym a się go, 
bo się do niego przyzwyczaiło i przy
w iązało, czasem ze strachu przed nie
pożądanymi gośćmi, których później 
policja niezawisze wynajduje, a którzy 
znów policji inie poszukują.

Pies, choćby najlepiej wychowany, 
ma naturalnego wroga w  dozorcy ka- 
mienicznym, właścicielu domu i słu
żącej, jeżeli jest za czujny i szczeka, 
gdy narzeczony wychodzi za, późno z 
kuchni.

Taka już psia dola!
Przynajm niej Magistrat nie powi

nien odnosić się niechętnie do psów i 
ich właścicieli. Psiarnia bowiem lw ow 
ska, aczkolwiek nie jest zaprotokołowa 
nem miejskiem przedsiębiorstwem, a 
może właśnie dlatego, jest przedsiębior 
stwem dobrze się Magistratowi rentu- 
jącem. Organizacja jego bowiem jest 
dość dziwna, ale d la  miasta wysoce 
lukratywna: koszta bowiem jego po
noszą psi przyjaciele, a zyski brutto i 
netto zabiera miaato.

Nie protestuję przeciw  opłatom od 
psów: kto nie chce płacić, może psa 
nie trzymać. A le kto płaci i trzyma, ma 
prawo, aby go niesłusznie nie niepoko
jono. Uważam y za banalne czynienie 
odpowiedzialnym za wszystkie drobne 
nieporządki magistrackie, jego kiero
wników, ale ośmielamy się zwrócić u- 
wagę, że one powinny być mniej częst 
sze niż są zazwyczaj. Jest zaś tych 
drobiazgów sporo. Jeden tylko ze szcze 
gółów absolutnie stwierdzonych:

Pan X  z roku na rok płaci za psa
1 nigdy z opłatą nie zalega. Pokwito
wań nie przechowuje, bo uważa to za 
zbyteczne. Co zresztą jest w  meporząd 
ku. Tymczasem przed kilku dniami do
staje żądanie opłaty za rok 1928 pod 
groźbą egzekucji i ewentualnej licyta
cji. W  strachu o swe biurko, chce je 
jeszcze przed licytacją przygotować go
dnie do tej uroczystości przez jego o- 
próżnienie. P rzy tej sposobności znaj
duje pokwitowanie z roku 1928. Bie
gnie do Magistratu raz i dTUgi i trzeci. 
Pokazuje się, że zaszła pomyłka. Ale 
dlaczego pomyłka?

POPIERAJCIE LIG Ę
MORSKĄ I RZECZN A

Kapitan statkirtamy.

FEJLETON „GAZ. POR." z 8. IV. 1930. 

M. ZOSZCZENKO.

Jeden dzień.
Niektórzy sądzą, że jestem melaneho- 

bkiem. Powiadają, że patrzę podobno na 
wszystko krzywem okiem.

To nieprawda. Nie jestem melaneho- 
likiem, ale mordę mam naprawdę trosz
kę smutną. Pozwólcie, spróbuję wam wy
jaśnić, skąd to pochodzi.

Zaczęło się oczywiście od błaho
stek.

W zeszłym roku latem, szedłem uli
cą zadumany, myśląc o naszem życiu. 
Nagle zawadziłem głową o żelazną ranię 
roletową. Wiecie przecież, że latem 
spuszcza się nad oknem wystawowem 
t. zw. markizę dla ochrony przed słoń
cem. Właśnie o taiką „markizę’1 zawadzi
łem głową.

O mało nie rozbiłem głowy i myślę 
sobie: jak u nas nie zwraca się najmniej
szej uwagi na przechodniów.

Albo wczoraj. Wczoraj miałem wol
ny dzień. Pozwólcie mi po porządku 
powiedzieć wszystko, co mi się zda
rzyło owego dnia. Tylko owego jednego 
dnia.

0,to leżę zrana w łóżku i myślę, jak

CIĘŁA W Y  EPIZOD WALKI
i u o  rvcm y

uiwów, 8. kwietnia.
( = )  Au,strja. święciła w  tych dniach 

uroczyście im ieniny 80-letniego kapi
tana Jerzego Zeohermayera, człow ieka 
w  całej Auistrjd, a zw łaszcza w  W ie 
dniu, niezmiernie popularnego. K rzep 
ki ten staruszek, od w ielu  już lat ż y 
jący w zaciszu domowem, odegrał w  
historii W iednia

bardzo wybitną rolę.
Nieraz stolicę, a zw łaszcza jej okolicz
ne miejscowości, uratował przed klę
ską powodzi w  tych czasach, kiedy 
jeszcze na Dunaju nie istniały odpo
wiednie urządzenia techniczne, mają
ce powstrzymać w  okresie roztopów 
wiosennych szał rozhukanego olbrzy
ma rzecznego...

Zechermayer był m ianowicie ka
pitanem statku niezm iernie oryginalne
go, a „urzędującego" tylko w  okresie 
wiosennych powodzi —  statku, który 
odgrywał rolę

Z  ROZSZALAŁYM DUNAJEM.
ua sLr. 1) .

poruszającej się tamy.
W ra^ie niebezpieczeństwa powo

dzi, grożącego danej miejscowości, sta
tek - tama udawał się w  zagrożone 
miejsce i nadstawiał pierś swą rozsza
lałym lalom...

Oczywista, iż takie kapitaństwo wy 
magało od Zecherm ayera w ielkiej przy

tomności umysłu, przedsiębiorczości, 
czujności i ofiarności. N ieraz kapitan 
i jego załoga stawali

w  obliczu śmierci 
i  tylko ^udem udawało się im  wyjść 
z opresji.

Rycina nasza przedstawia przede- 
wszystkiem  podobiznę kapitana Ze
chermayera. U góry w idzim y .ponadto 
statek - tamę w  pracy podczas powo
dzi w r. 1897. U dołu rysownik przed
staw ił obok owego statku dzisiejszą 
nowoczesną śluzę w Nussdorf..

Sensacyjne samobójstwo
administratora dóbr.

ZASTRZELIŁ SIĘ W  OBECNOŚCI SWEJ BYŁEJ NARZECZONEJ
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w  kwietniu.

(M ) W  majątku ziemskim Grochow 
ce (pow. Przem yśl), był od dłuższego 
czasu zatrudniony Ryszard Strugałe- 
wicz, pełniąc funkcje zarządcy ku zu
pełnemu zadowoleniu swego służbo-

Strii M  procisHiii tema
przed przemyskim sądem.

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl, w kwietniu.

(M) Prawo serji obowiązuje widocz
nie także w sądownictwie przemyskiem. 
Jeszcze bowiem nie wygasło zaintereso
wanie arcysensacyjnym procesem em. 
majora Rylskiego, a już słychać, że na 
wokandzie sądowej -ma się wkrótce zna
leźć sprawa* olbrzymich nadużyć popeł
nionych na szkodę skarbu państwa wskil 
tek oszukańczej sprzedaży setek wago
nów węgla z zapasów kolejowych.

Rozprawa przeciw obwinionym o te 
nadużycia, które urosły do rozmiarów 
panamy, odbędzie się w najbliższym cza
sie. Na ławie oskarżonych zasiędą: Hen
ryk Riel. Bronisław Korasz, Jan Bazan, 
Władysław Karakuszka, WTadysłiw Kry- 
słyui ecki, Aleksander Opioła, Antoni 
Cwynar, Antoni Golec, Wasyl Sitarz, An
toni Czeszyk, Michał Sadowy. Jan Za- 
witkowski, Karol Fałda, Józef Misiąg i 
Mikołaj Śliwiński. Są wśród niob koleja
rze. oraz furmani, którzy wywozili wę
giel, dostarczony im celem dostawienia 
go odbiorcom. Wielu z tych ostatnich nie 
miałd nawet pojęcia, że nabywa węgiel 
„zakazany".

Prócz powyższego procesu, który to
czyć się będzie przez szereg dni przed 
trybunałem tut. sądu okręgowego, przy- 
czem ma być przesłuchanych kilkudzie
sięciu świadków, sygnalizuje także kro
nika sądowa inną bardzo sensacyjną roz
prawę w tutejszym sądzie wojskowym. 
Stanie bowiem przed nim kpt. Czesław

pięknie spędzę dzień dzisiejszy.
Teraz — myślę stfbie — wstanę, pój

dę na spacer nad brzeg rjoki, niczem 
baron, odetchnę świeżem powietrzem, 
a potem udam się na obiadek do restau
racyjki. Potem pójdę może na ślizgawkę, 
a wieczorem — do kina. Wreszcie, po
łożę się spać i zasnę snem zmęczonego 
człowieka.

Ot, taki plan ułożyłem sobie w  my
ślach, poczem wskoczyłem ua równe no
gi. ubrałem się i wesoło, bez żadnej rne- 
lancholji zszedłem na dół. Biegnę po 
schodach i z wielkiej radości podśpie
wuję sobie. Podchodzę do bramy, chcę 
przejść przez ulicę — nie mogę. Przy 
bramie rozkopują chodnik na całą sze
rokość.

— Cóż to ma znaczyć? Po' co ten 
dół?

Powiadają, że jakaś rura pękła. Po
radzono mi, żebym zaczekał w bramie, 
albo przespacerował się po podwórzu. 
Za godzinkę, najwyżej za dwie godzinki, 
wszystko już będzie gotowe.

Patrzę, przed bramą po obu stronach 
dołu zbierają się przechodnie. Padają 
pierwsze przekleństwa.

Zupełny brak szacunku dla prze
chodniów! Żeby choć zostawili małe 
przejście, jakąś deseczkę, czy coś w tym 
rodzaju. A tu rozkopali i nic.

Wawrosz, oskarżony o zabójstwo, które 
popełnił na wsi na osobie J. Jakubow
skiego, zarządcy swego majątku ziem
skiego. Rozprawa ta Odbędzie się w pier
wszych dniach po świętach Wielki jjoccy.

Ponadto słychać, że również w sądzie 
wojskowym odbędzie się rozprawa prze
ciw par. Tadeuszowi Nowotnemu, który 
niedawno podczas zabawy w Kasynie cfi 
cerskiem w Jarosławiu, czynnie zniewa
żony, zastrzelił kapitana J. Szafranu.

Podziękowanie
WPanu Drowi J. Eisensteinowi z Cho- 

dorowia dziękuję za bardzo troskliwą i 
bezinteresowną opiekę podczas choroby 
mej ś. p. Matki Marji' Koziukowej i za 
serce iakie okazał mi w ciężkich chwi
lach.

Olga Kopciuchowa
3524 Chodorów.

Podziękowanie,
JWPanu prof. Węglowskiernu za wy

konanie na mnie poważnej operacji i 
przyprowadzenie mnie do zupełnego 
zdrowia i Panu Dr. Fr. Zającowi za t io  
skliwą, a bezinteresowną opiekę serde
czne Bóg zapłać!
3539 K. Rneki.

— A co będzie, jeśli wybuchnie na
gle pożar? — zapytałem.

— Co nagle, to po djable — odpowie
dzieli robotnicy. —• Naprawienie rury 
jest rzeczą ważniejszą.

(Matecznie, przeprowadzono mnie po 
dachach do sąsiedniej kamienicy i stam
tąd jakoś wyszedłem na ulicę. Dawna 
radość już znikła.

Udaję się nad brzeg rzeki. Przecho
dzę obok naszej restauracji, a tu patrzę 
już czekia ogonek.

Pomyślałem, że najpierw należy za
łatwić rzeczy nieprzyjemne, a polem 
zabierzemy się do przyjemnych. Naj
pierw podjem sobie, a potem pójdę na 
spacer.

Po dwóch godzinach byłem już po 
obiedzie. Udałem się nad brzeg rzeki. 
Ale odechciało mi się już spaceru. Po
stanowiłem wrócić do domu. Zobaczę, 
czy mctżna już wejść przez bramę. Jeśli 
można, wstąpię do domu, wezmę łyżwy 
i udam się na ślizgawkę. Dół przed bra
mą nie był jeszcze zakopany, ale prze
rzucono już deseczkę. Wziąłem więc ły
żwy i udałem się na ślizgawkę.

Okazało się jednak, że na Inżynier
skiej ulicy była przerwana do piątej. Na 
innej ślizgawce wstęp dla obcych był 
.wzbroniony ze względu na odbywającą

dawcy, Aleksandra br. Lago. Struga- 
lew icz upodobał sobie p. Danutę Ben- 
deiówną, która w  tyrasarnym dworze 
była  zaangażowana, jako nauczycielka 
do dzieci. P. Benderówna była nawet 
przez jakiś czas zaręczoną z Strugale- 
wiczem. Stosunki. jednak m iędzy nimi 
z niewiadomej p rzyczyny oziębiły się, 
aż w  końcu doszło do zupełnego zer
wania zaręczyn, co podziałało na Stru- 
galewicza bardzo deprymująco.

Pom im o zerwania Strugałewicz 
starał się ponownie nawiązać stosun
ki, natrafiał jednak na niechęć i sta
nowczą odmowę p. B.

Kiedy zaś pnzed kilku dniami pono
wnie usiłował zbliżyć -się do p. B. i 
znów go spotkało bardzo oziębłe przy
jęcie w  ogrodzie dworskim, Strugale- 
wicz nagle wyjął, widocznie już w po
gotowiu trzymany, browning i, skiero
wawszy broń w okolicę serca, oddal 
trzy strzały, padając trupem na miej
scu. Tragiczna ta scena rozegrała się 
w oczach p. B., która w  pierwszej chwi
li straciła wszelką władzę nad tobą, 
nie zdając sobie sprawy z tego, co się 
stało.

W szelka pomoc okazała się darem
ną, gdyż Strugałewicz nie dawał zna* 
ku życia.

Charakterystycznem jest, że StnJ- 
galewicz, po trzecim strzale miał jesz
cze tyle siły, iż mógł odrzucić od siff* 
bie, i to dość daleko, rewolwer, którym 
popełnił samobójstwo. Ten szczegół pp° 
wodował nawet przemyski wydział 
śledczy do przeprowadzenia na m iej
scu dokładnych dochodzeń, które w  
zupełności potwierdziły fakt samobój
stwa Strngalewicza.

się partję hokejową. Biegnę na trzeińą- 
Puszczają mnie. Pozwalają się ślizgać. 
Nakładam łyżwy. Staję na" lodzie. Nie 
mogę kroku postąpić. Co się stało? Czy 
nie umiem się już ślizgać?

Zbadałem moje łyżwy („Nurn''8" 
kupione w pierwszorzędnym sk**^®). 
Okazało się, że były strasznie chropol- 
wate i że ó ślizganiu się nie mogło być 
mowy. Odwiązałem łyżwy. Wróciłem do 
domu. Ale mordę już miałem smutną. 
A ludzie, których spotkałem po drodze, 
myśleli:

— Patrzcie... Melancholik idzie. Z ły
żwami. Nawet sport nie może go rozwe
selić.

Łyżwy oddałem do naprawy.
Wieczorem udałem się do kina. Pa

trzę na ekranie nagle widać coś znajo
mego Patrzę dalej i przypominam so
bie. Jakieś świństwo, które widziałem 
już w  teatrze i czytałem w wydaniu 
książkowem. Splunąłem i udałem się do 
domu ze swą smutną gębą.

A więc powiadam szczerze: w zasa
dzie jestem człowiekiem bardzo weso
łym. kocham ludzi i życie, tylko życie 
i ludzie mnie nie bardzo lubią. I wogóle 
nie zwracają na mnie najmniejszej uwa
gi. A czas już najwyższy!

Jłutn. C. 8,
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C O  MÓWI NEMO.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA,

TEATR WIELKI.
Wtorek, 8-go kwietnia o godzinie 7.30 

„Kupiec wenecki" — zniżki ważne.
Środa, 9, o godz. 7.30 „Faust*, gośc. 

występ Kaczmara.
Czwartek iO. o godz. 7.30 „Kupiec 

wenecki" —  zniżki ważne.
*

TEATR MAŁY:
Wtorek, 8-go kwietnia o godzinie 7 30 

„Na fali 385“ — rewja — premjera.
Środa 9, o godz. 7.30 „Pan Topaz" — 

premjera — zniżki ważno.
Czwartek 10, o godz. 7.30 „Pan To- 

paz" zniżki ważne.
*

W YSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ.
Wtorek 8.15 „Opowieść o tlerszelu z 

Ostropola", komedja Lifszyca.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: Film dźwiękowy: Buster

Keaton „Małżeństwo na złość" oraz Ty
godnik dźwiękowy.

CASINO: „Hrabia Cagliostro".
CHIMERA: „Szept Nocy"
COLOSSEUM: „Tajemniczy zabójca".
FATAMORGANA: „Przedziwne kłam 

st-wo Niny Petrówmy".
GRAŻYNA: „Hrabia Monte Christo" 

w całości.
KOPERNIK: „Ostatni Romans".
LEW: „Raz w życiu" z Glean Tryon.
LUNA: „Król szpady".
MARYSIEŃKA: „Ostatni Romans".
OAZA: „Książęta na wygnaniu", or

kiestra i chór rosyjski.
PAŁACE: Film ddźwiękowy: „Ko

biety nie do małżeństwa".
PAN: „Koenigsmark".
PASAŻ: „Pięć dni strachu" ser ja II.
POLON JA: „Rex Pełł".
PROMIEŃ: „Orły wojenne".
STYLOW Y: „Rod la Roąue" w  sym

fonii patetycznej.
UCIECHA: „Barka Miłości" oraz

„Najparadniejsza Parada" (Slim).

Polskie Towarzystwo Muzyczne we 
Lwowie.

W  niedzielę 13. i we wtorek 15. kwiet 
nia: A. Honeggera: Król Dawid, Orato- 
rjum na chóry, wielką orkiestrę i sola. 
(Zespół z 300 osób). 3453-3

BIURO KONCERTOWE M. TUERa A.
Wtorek, 8. kwietnia: Zofja Lisicka-

Korecka, pianistka. 3452-3

Stefan Roman 
mouiicz

rodem z Żeźawy otrzymał na Uniwersy
tecie Jana Kazimierza we Lwowie dnia 
5. kwietnia br. stopień doktora praw.

8525

Wiadomości teatralne.
I>rugi i ostatni występ znakomitego 

Włodzimierza Kaczmara, który nieda
wno wrócił do kraju, po szeregu trium
falnych występów we Włoszech i Pra
dze czeskiej, odbędzie się w „Fauście" 
Gounoda w  popisowej roli Mefista w 
środę dnia 9. bm. Będzie to zarazem po
żegnalny występ świetnego tenora ope
ry warszawskiej p. Chorjana, który wy- 
jpżdża na szereg koncertów do Ameryki 
Przedstawienie to będzie uświetnione 
dekorowaniem na scenie przez p. W oje
wodę Gołuchowskiego złotym krzyżem 
zasługi, zasłużonej artystki ulubienicy 
Lwowa p. Amalji Kasprowiczowej, któ- 
ra wystąpi gościnnie w roli „Marty" 
Rolę Małgorzaty wykona p. Popowiczó- 
wna, Walentym będzie Cyganik dyrygu
je p. Z. Górzyński. s

Niezwykle intecesuiąca premjera od
będzie się w Teatrze W ielkim w sobotę 
dnia 12. bm. Daną będzie jednoaktowa 
opera komiczna Soupego „Piękna Gala- 
tea" w  wykonaniu pp. Szlemińskiej, T)e- 
metrowicz, Łowczyńskiego i innych. Ja
ko dopełnienie dane będą piękne „Tań
ce Połowieckie" z muzyką A. Borodina, 
w wykonaniu głównych sił naszego ba
letu, przy akompaniamencie chóru oraz

Głosy z pod ziemi.
SĄ CHWILE, W  KTÓRYCH DUSZE ZBJŁHA LĘK, 
ZE SIĘ JUŻ ZBLIŻA TALENTU ZATRATA,
I ŻE NIE DOJDĘ PRZEZ BARWĘ I DŹWIĘK 
DO TEJ NAJWYŻSZEJ ISTOTY WSZECHŚWIATA

SĄ CHWILE, W  KTÓRYCH SERCE MOJE ŁKA,
ŻE PRZEMINĘŁO MI ŻYCIA POŁUDNIE,
I ŻEM WYCZERPAŁ NIEBACZNIE DO DNA 
NIEWYCZERPANĄ DUSiZY MOJEJ STUDNIĘ.

SĄ CHWILE, W  KTÓRYCH SERCE ZBIERA ŻAL, 
ŻE META DROGI MOJEJ NIEDALEKA,
ŻE TO CO PIĘKNE, ULECIAŁO W  DAL,
I ŻE MIĘ TYLKO TO, CO BRZYDKIE CZEKA.

I CORAZ CZĘŚCIEJ, GDY ZAGAŚNIE DZIEŃ, 
GŁOSY Z POD ZIEMI WOŁAJĄ MIĘ SKRYCIE: 
WYPITA CZARA —  BRACIE ODEJDŹ W  CIEŃ,
BO JUŻ PRZEŻYŁEŚ TO, CO DAJE ŻYCIE.

„Zaproszenie do tańca" z muzyką C. 
M. Webera.

Rewja „Na Fali 385“ urozmaicana 
baletami, iicznemi i doborowo wykoiia- 
netni sketschami w wykonaniu Członków 
Związku Artystów Chórów Teatralnych 
Rzeczypospolitej na dochód bibljoteki 
legoż Związku, powtórzoną zostanie po 
raz ostatni dziś we wtorek dnia 8. bm 
w tealrzć Małym o godzinie 7.15.

Premjera w Teatrze Małym odbędzie 
się w środę dnia 9. bm. Dana będzie 
znakomita komedja, pełna Pcie francu
skiego dowcipu i humoru „Pan Topaz' 
modnego dziś a we Lwowie nieznanego 
jeszcze autora Pagniola. Rolę tytułowa 
wykona zawsze niezawodna- p. Dobrzan 
ski. Sekundować mu będą pp. Miedzin- 
■ska, Dobrzańska, Kipeniówna, Rońska, 
Wieczorkowska, Berski. Guttncr, Na
wrocki, Neuman, Posiadłowski, Roński, 
Zabielski i inni. „Pan.Topaz" był wysta
wiony w Teatrze Polskim w Warszawie, 
gdzie cieszył się wiclkicm powodzeniem 

♦
Wczorajsza premjera „Trupy wileń

skiej" zgromadziła, elitę lwowskiej pu
bliczności teatralnej która żywemi okla
skami przyjęła grę Wileńczyków w  po
godnej komedji Mojżesza Lifszyca p. t. 
„Opowieść o Herszelu z Osropola". De
koracje art. malarza Weintrauba oraz 
ilustracja muzyczna Kohna stanowiły r- 
fektowne uzupełnienie gry zespołu, po
godny zaś humor tryskający ze sceny 
wytworzył na sali miłą atmosferę. Zniżki 
dla organizacyj oraz bilety prasowe wy
daje codziennie Dyrekcja Teatru od 6-tej 
do 7-mej wierz.

O d z n a c z a n i e
p> E. Kasp cw 'czo w sj.

LwóiW, 8. twietn.ia.
Ulubienica Lwowa, znana i ceniona 

artystka, p. Emil ja ‘Kasprowiczowa, któ 
ra ofiarnie ełużyła scenie lwowskiej z 
górą lat 50, otrzym ała, w  uznaniu 
swych n iezwykłych  zasług dla Sztuki 
Polskiej, Złoty K rzyż Zasługi. W  śro
dę, dnia 9 bm. odbędzie się na scenie 
Teatru W ielkiego podczas przedstawie
nia „Fausta" uroczyste wręczenie, 
przez p. Wojewodą Lr. Gołuchowskiego 
tego wysokiego odznaczenia, znakomi
tej artystce, która od lat par o usunęła 
się w  ^zacisze domowego ogniska, a w y 
jątkowo togo dnia wystąpi gościnnie w 
roli Marty,

 o —

Powodzenie naszych 
a: ty słów zagranica,

Lwów, 7. kwietnia.
Znany w szerokich kołacn naszego 

miasta p. Kaezmar obdarzony metalicz
nym, pięknym, basowym głosem, w bar
dzo krótkim czasie zdobył uznanie za
granicy i jak to powszechnie wiadomo, 
został zaangażowany do La Seali w Me- 
djoianie, co jest niejako pasowaniem na 
wielkiegd śpiewaka. Ostatnio rodak nasz 
święcił duży sukces w Pradze czeskiej, 
gdzie śpiewał gościnnie w Narodaim Di- 
yadle. Oto co piszą czeskie pisma o tym 
świetnym artyście: „Narodni Listy":

Kaczanar, polski basista, jako Kardynał 
ma piękny glos basowy, wydatny w gór
nych rejestrach; w głosie tym widzi się 
wielką kulturę, objawiającą się w dy
namice i w bardzo uduchowioneni wy
konaniu partji.

„Poledni Listy": Pnlski basista p.
Kaezmar obdarzony jest głosem e jędr
nym, metalicznym i czystym dźwięku • w 
całej swej skali, głosem nadającym się 
doskonale do wielkiej modulacji i nada
wania dramatycznego wyrazu. Kavatinę 
Kardynała śpiewał p. Kaezmar po mi
strzowsku, płynnie, a w całej postaci 
było wiele dostojeństwa.

„A —Z": Rola Kardynała była powie
rzoną artyście medjolańskiej opery p 
Kaczmarowi, dźwięcznym, soczystym ba
sem O wielkim tonie, co artysta w całej 
tej partji wszechstronnie wykazał. W iel
ką wartością Kaczmara1 jest mistrzowsko 
tworzone Mezzavocce, które artysta 7. po 
wodzeniem używa.

„Vcnkov“ : Polski basista Wł. Kacz- 
mar, który wystąpił w Państwowej Ope
rze jako Kardynał, jest śpiewakiem ze 
wszechmiar uwagi godnej wartości..Głos 
jego młody i świeży o olśniewającym 
dźwięku, jest z głosów' basowych, które 
w górze mają barytonowy blask i mię- 
kośe, a przyteni lekko schodzą do silnych 
dolnych rejestrów i nigdy nie wrpadają 
w przesadną forsę. Wykonanie w7/kazuje 
muzykalność i zmysł dramatyczny.

Z  miasta.
Uroczystość 100 - Iecia wyzwolenia 

Grecji połączona z koncertem pieśni i 
poezji greckiej w wykonania najwybit
niejszych sił artystycznych Lwowa, od
będzie się w środę 9. bm. o godz. 8.15 
wdecz. w sali Kasyna i Koła lit. art. (ul. 
Akademicka 13.) W uroczystości rczestni 
czyć będą konsulowie państw, reprezen
towanych we Lwowie, zapowiedział rów
nież swój przyjazd poseł grecki z War
szawy. Zapowiedź tej pierwszej uroczy
stości greckiej w Polsce obudziła ogrom
ne zainteresowanie w sferach kultural
nych Lwowa. Szczegóły w afiszach i pro
gramach. Bilety wcześniej w składzie 
nut G. Seyfartha.

Komamkatrf.
Lwow. Oddział Polsk. Stów. Kobiet z 

wyższ. wykszt. celem nawiązania bliższe
go kontaktu z członkiniami' prosi uprzej
mie członkinie na wieczór dyskusyjny 
wraz z herbatką dnia 8. bm. godz. 18-ta, 
przy ul. Sykstuskiej 1. 43. parter. Wstęp 
wolny.

Polskie Tow. Politechniczne zawiada
mia, że 9. bm. w lokalu Tow. odbędzie 
się odczyt prof. dr. Jana, Łopuszańskiego 
pt- „Nowoczesna teebnika budowy prze
gród dolinowych". Odczyt będzie -lustro
wany przeźroczami. Początek punktual
nie O godz. 18.30.

Z Polskiego Tow. Ekonomicznego. 
Dnia 10. bm. odbędzie się w małej sali 
Izby przemysłowo handlowej, o g. 18-tej 
odczyt inż. Włodzimierza Romanowa pt. 
„Warunki produkcji i1 zbytu w świetle 
badań komisji ankietowej". Wstęp wol
ny, goście mili widziani'.

Loterja świąteczna. W  niedzielą pal
mową 1 3 . bm, odbędzie się w sali Gieł
dy przy ulicy Akademickiej doroczna 
Loterja świąteczna na dochód Tow. św. 
Salomei opieki nad wdowami i sierota
mi. Stoliki objęły Panic: Wojewodzina 
hr. Goluchowska. prezesowa Prachtl-Mo-

S k in o l /
tfo firze fa rL o tu an fa  

o b u tu ia

J. Koleżeński, ul. Batorego 31. _
Edmund Kroczyński, ul. Zyblikiewi-

cza 35.

nawiańska, Nadolska, Radzikowska, Se- 
wracka, Markowiczowa, Rosowięzowa, 
br. Jorkaszowa, Gołąbowa, Teodoro wi
eżowa, Ochrona Dziecka z Paniami A. 
brahamową, Godlewską, Gubrynowiczo- 
\vą, Zjednoczenie z ks. LuJ>omirską i p. 
Koenberową. Loterja ta ma swoją tra
dycję od 30 lat przeszło odbywa się w 
Niedzielę palmową, fanty stanowią głó
wnie artykuły świąteczne wiejskie, przy- 
tem bufet tani, muzyka i cel szlachetny, 
ściągną w niedzielę o 4-tej tłumy pu
bliczności i zasilą kasę sierocą.

Korporacja gospodnio-restanracyjna i 
pokrewnych zawodów we Lwowie za
wiadamia, że wskutek uchwały zarządu 
zezwoleń na zbiórki po lokalach restau
racyjnych i kawiarnianych wskutek cięż
kiej konjunktury gospodarczej w tym 
zawodzie, bezwarunkowo udzielać nie 
będzie.

Kronika poliearnai
(? ) Aresztowania. Do aresztów7 poli

cyjnych oddaina wczoraj: Eugenjusza Bia- 
łowana, bez zajęcia za kradzież 20 zł. na 
szkodę Jana Zina, Józefa Onyszkę, lat 23, 
zamieszkałego przy ul. Mącznsj 5 poszu
kiwanego za zhrotónię ciężkiego uszko
dzenia ciała, Stanisława Łukaszyńskiego. 
lat 40, pozostającego pod dozorem poli
cyjnym za opilstwo i wywołanie awan
tury w restauracji Tiegera, przy ul. Le
ona Sapiehy ‘29.

(?) Lepszy synalek. Policja areszto
wała wczoraj Józefa Zełeniaka zamie
szkałego przy ul. Bartosza Głowackiego! 
5, za pobicie ojca, oraz niebezpieczne po
gróżki pod adresem rodziny.

(?) Czyje rzeczy? Wydział śledczy 
przytrzymał wczoraj złodzieja, który u 
siłował sprzedać paserowi' teczkę skó
rzaną, parę półbucików7 lakierowych mę
skich, 4 koszule męskie z monogramem 
.,S.“ . Rzeczy te zostały skradzione na - 
szkodę nieznanego właściciela i są do 
oglądnięcia przez interesowanych w go
dzinach urzędowych w depozycie tutej
szego wydziału śledczego, przy ul. Kazi
mierzowskiej 30.

TRENCHCOATY najnowsze t pierw
szorzędne po przystępnych cenach pole
ca MSrjan Karoliński, konfekcja męska 
Lwów, Gutowskiego 7. (naprz. Katedry).

2025-?

Dywany smyrneńskie, strzyżone, chod
niki, firanki i kapy ręcznej roboty, garni
tury pluszowe, narzuty perskie we wiel
kim wyborze poleca jedynie dla reklamy 
najtaniej firma Wittels, Lwów, Rotow- 
skiego 7. naprzeciw Katedry. Ulgi w spła 
tach przy cenach ściśle gotówkowych.

Trenschkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biel
skich materjałów wełnianych, iakefteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
WiHels, Lwów, Rutowskiego 7, naprze
ciw Katedry. Cena reklamowa zł. 150.— 
za trenschkoat gabardynowy. Ulgi w 
spłatach. 3399-6

- O r *

Z  k r a j  Ot
»4aMMNHWwM

Nasze gościńce. Piszą nam: Mieszkań
cy Semenowa (pow. Trembowla) i wsi 
okolicznych zwracają się do władz z u- 
przejmą prośbą o spowodowanie napra
wienia gościńca, prowadzącego przez 
wieś Semenów. Gościniec fen od chwili 
zbudowania go przed czterdziestu laty, 
nie był ani razu naprawiany. Można so
bie wyobrazić, jak on wygląda po prze
byciu wojny. Gościniec bardzo uczęszcza
ny przez tysiące fur, zdążających z całej 
okolicy do dużego młyna w Semenowre. 
Podatki z nas ściągają, ale o gościńcu, 
na którym niszczy się i łamie sprzęt go
spodarski, a konie wykręcają nogi, i-ie- 
ma koimu pomyśleć. Dodać należy, ze 
„pod nosem" znajdują się ogromne ka
mieniołomy (Trembowla, Zaśctanocze), 
więc o małerjał .ogromnie łatwi,
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(Za rozwiązanie 1 punkt). 

W yrazy .należy -wpisywać posurwa- 
jąc się w  kierunku wskazówki zegara. 
Ostatnia litera każdego wyrazu jest, 
f.erw szą literą następnego.

Znaczenie 'Wyrazów: 1. używane w 
bitwach morskich, 2. miara ipowieęz- 
chini, 3. pierwiastek, 4. obchód ludo
wy, 5. dopływ Dunaju, 6. postać b i
blijna, 7. „lekare- , 8. słup, 9. ryba, 
10 młode ryfbiki. 11 patyk, 12. -spółgło
ska (fanet.),' 13. ogród owocowy, 14. 
rasa psów, 15. młody las, 16. imię mę ■ 
skie, 17. rzeka w  „Afryce, 18. zw ierze, 
19. do łow ienia ryb, 20. .zwierzę," 21. 
taniec, 22. część twarzy, 23 smaczny 
napój, 24. sok.

F f l  elki at: r j w \
(Za rozwiązanie 1 punki)

■Przez ,m“ —  to wagi miara, 
przez „ t “ —  rzecz zniszczona, stara, 
przez „b "  —  znajdziesz dużó' w t-esie. 
przez „d  —  szkody ludziom niesie.

*
Przez —  okrągły, gładki, 
iprzez ,m" —  w Starożytnej Helladzie, 
przez ,;r“ —  to tytuł dość rzadki; . 
pr.zez ,,s”  —  chłop na siebie kładzie, 
przez „ l"  —  ujrzysz często w kinie, 
-przez „w ‘ ‘ —  -z pięknych piórek słynie.

Szarada
Na marginesie iozpca.wy w Przemyśla. 

fUł. Denasie z Kazimierz).
_ (Za rozwiązanie 3 punkty). 

Zbrodnia? nie zbrodnia? w inny czy
niew inny?

Tygodnie cale sprawiedliwość radzi 
I szuka ■] rawdy i żmudnie prowadź, 
Szósty i siódmy czy  i kto byl czynny. 

0 czwartej-pierwszej sędlziowski.e su
mienie

Ma orzec wkrótce, dowody gromadzi, 
Czy sześć-d-iugieoo —  co się w  potu

sadzi —
Był mor przejrzysty, czy  też daiwal

cienie.
-laki był trzeci-piąty >i pó] -czwarty,
Że życie ludzkie zgasło tak jak świeca, 
Przewód sądowy n.am wiele roznieca, 
Pozwala zajrzeć w  życia  tajne karty. 

Dziwnemi drogi chadza ludzkie ż y 
cie,

Jak to ponury wykazuje cały, 
oploty tragedii, które udrtał brały 
.W życiu  człjwjiaka daia,ą, uk rycie,

l araszki słow ns,
(Za rozwiązanie 1 punkt).

Postaw spółgłoskę przed ipoitężnym 
kijem, a otrzymasz ciężki dopust Boży. 

*
Zwierzę pożyteczne b droga r  do

stojnik szkolny.
*

Dw.a zaimki złączone razem —  po
bierane na drogach.

*
Spółgłoska (fanet.) -j- zwierzątka =  

rzecz urzędowa.
*

Dwie spółgłoski (fon e t) ’+  bokser 
poldki -b zaimek =  język nowoczesny. 

*
Spółgłoska ,('fonet.) -|- miejscowość 

klim atyczna w  Polsce +  przyim-ek =  
bajeczna kraina.

*
Utwór poe-tyck, +  zwierzę + . Spół

głoska (fonet.) =  wschodnia piękność.

Bożek grecki +  zaimek +  w yra z  tw a
rzy  =  rodzaj przedstawiania.

M.eszkauiiec Aziji ~b dwie spółgłoski 
(fonet.) =  Todzaj ozdoby.

 o------

K ypt g am kinowy.
(Za rozwiązanie 4 punkty). 

Fatamorgana: Pod banderą miłości'.
Poranek początek o  10. 

Polonja: Tajemnica pnękntj pani. pooz.
4_godz.

■Uciecha: Białe cienie; poc-z,, 5 -godz. 
Chimera: Djabeł. pocz. 5 gadz 
L e w : Krwawe dwa dni w  Bolszewii,

go-ćiz. 3.
Kopernik Ulica grzechu, pocz. igodz. 3. 
Luna: Królowa szpad, pocz. ,godz. 2. 
Madyśieńka: U lica grziechu, ipoez;,. 5 g. 
S tylowy: Z  raju bolszewickiego, 2 g 
Grażyna: Ostatni syn, pocz. -godlz. o 
Gasino: Hrabia Cagliostro, pocz. g. 5, 
Promień: Kobie ta-szp.og, -god-z. 5.
Co wyświetla kuio „Paiace?"

S z ^ f  r o w k a -
(U łoż F. Demasietoicz)

(Z a  rozwiązanie 5 punktów).

Cyfry należy zastąpić odpowtod- 
niem i literami,, które w rozwiązaniu 
dadzą czburówieraz. Czytać należy po 
kaliSfi w jednym ciągu najpierw 4 
•wiersze pierwszej strony (jeden po dru
gim), następnie i  w iersze drugiej 
•strony-.

Siawa pomocnicze: 6, 3, 4, 8, 19, 7,

1, 8, 24, 7 =  nazwa tygodnika w  
sz-awskiego, -j uświęcanego Wyłącznie 
rozrywkom -umysło-wyrn.

13, 3, 20, 2, 20, 22, 4 =  narwa uli
cy, przy której mieści się redakcja te
go -tygodtr ifkia.

9, 3, 1, 2. 1, 13 =  numer domu. W 
którym mieści się ta redakcja.

K C £S 2 PÓJŚĆ
Z A  D A R M O  

do !:ina „PAŁACE*
Poszuka] s w e g o  n a z w i s k a  f ł  
w naszym dziale inseratowym ■ ■

Rocw ąi^ne z dań
z Nr. 11.

Szarada; Asekuracia.
Logogn/f geografa u®uy: Niagara, A l

bania, Peczora, Liberja, Austrja, Su
matra, W ieprza, J-apon-ja, Ameryka, 
Hawaoroa, Granada, Francja, A lzacja— 
„Gazeta Poranna".

Łzaiady: W arszawa, polityka. 
Rebus- Wszystkim droga jesr z ie 

m ia ojczysta,.
Igraszki słowne: Romanow,, po

grzeb, Rodan, atak, rad-kiar, praktyka, 
muzyka, gazda.

Bilety wizytowe: Mmister skarbu.
Dyrektor barku.

Szaraoa: Szarówka wieczorną 
*■

Za traine .azwiązuaie uzyskali: 
po 12 pu_iklów: A. ŻukowteM, Abd 

cii Sc h ara da, E. Slrusiewioz, II. De- 
nenfold. W ł. Dolęgowski, T. Porupow- 
siki, M. Olszówna, F. Pohoriles, H. 
Brandmark, M, SzczepiamikOwna, Z 
Wielkopolska, Z. StiudizieT"iecK.i, N. 
Ochs,S. Mesa-ng, P. Tęcza, M. Madey- 
ska, J. Knybeil, Henryka D , H. Mo
krzycka, N,Ka.d-e!ii, J. Miljan-owicz, E. 
Dworski, J. Finkelstein, „Ka-Ca.j“ , L. 
Perlbergcr, M. Gre-gorowicz, W ł. Kako 
czy, St. Regerowa, A. B-riill. T. Rub- 
cza-k, T. Puchalik, J. Słamozryńska, J. 
Lewicka, J. Gufż-kawska, A. Locglerowa, 
W. Koetański, M. Szuberowa, H. Mi-e- 
ilańsfca, B. Schwand-nwa, Z. Węgierek 
Sta.n. Gałecki. B. Hułuibowska, C. R il- 
ter, K R iller, T  Hehdowisiki, L. Schaife- 
.równa, J. Reiss,' J. Strasisler, W . Barch- 
w itzówna, 14. Men-aos, A. Mairkiew.cz, 
Z. Paskrszyński, M Kossowska;

po 11 piinMów: J. Hawranek, Ja
n ia St., M Rudko, Z O-ehowiczowa, 
M. Gą.siorkcw.a-. J. Schtuppik;

po 10 -punktów ,T. Pater, St. Sam
borska, M. Morris, L  Skorabo-haty, B. 
GclehrbeT, W 'Rozenikowna, M. Lesiuk;

po 9 punktów: M Samiboreka, E. 
Kantor;

po 8 punktów. T. Kowalska; 
po 7 punktów. Br. W ild, S. Guild 

R. Liebsborg.
po 5 punktów: J. Weiinlg

Cip* wiedzi Redaki p. „Kade. Dzię
kujemy .za pierwszorzędny marerjaJ 
Biiiosłpw B. Owszem, pójdzie stopnio
wo wiszystko. Brwisław G W  nume
rze 9. ,,Kąn;aika'‘ ipoidaliśmy szczegóło
wo, do czego istoiży o/błaczaawe ponk- 
btów. Kto w  ciągu m iesiąca zdobędtzn 
najwięcej punktów, otrzym a < emną iraa- 
grodę. W . E os tan "d. Brawo' wiśeirsz >- 
wane rozrwaązank „Szarówki w ieczor
nej" nie 'ustępuje w  nic asm cryiginało- 
w il H. Brandanaak, Cieszą nas ibaimizo 
-słowa uznania. Nadesłane dnotbiazgi- 
zużytkujemy chętnie, w  miiarę wolne
go miejsca. Z. St. Logagrwt zanadto 
skomplikow a n y , Nie. Edw. Strun. N-ie- 
odpowied;niit. H. Bi. Dziękujemy7,' pój-i 
ćliżf lamia St. Zamieścimy z  drolbn.e- 
rni zmian,am., Izydor H. Nieodpowied
nie. le o f i i  K. Rebus pójdzie w  swoim 
cza-sie. Józef W. Częściowo zużytkuj-e- 
my. M. SamtocTska. Obliczenie nasze 8 
pM. jest ddbrt Igr.ifazkj słowne. ws2 v- 
sUbk ik rą , a g  be wk ui o ,  I  ^
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Z  7 Y C IA  PROWINCJ?

Kronika przemyska.
(Od naszego 

Przemyśl, w kwietniu.
(M) Dyskusja nad Diidżetem miej

skim zajęła cztery posiedzenia rady miej 
skiej, na które, celem zapewnienia sce 
bic wymaganego kómpietu, zaprosiło pre 
yd [um miasta lakze zastępców radnych. 

Dość żywe rozprawy, spowodowane 
przez radnych opozycyjnych, nie zmieni
ły zasadniczo projektu zarządu gminy. 
To też zestawienie budżetu miasta w 
pierwotnem brzmieniu, tj. w przycho
dach i rozchodach zł. 2,169.460 zł. Preli
minarz ułożony wcale przejrzyście był 
przedmiotem często uzasadnionej krytyki 
ze strony opozycji, która spotkała się 
z równie wymowną obroną po stronie 
magistratu. ZGamiennem jest, że w ra
dzie miejskiej prócz dr. Grossfelda po
wstała opozycja, w skład której wchodzi 
około si‘eamiu innych radnycn.

Buoowa gmachu własnego dla śred
niej szkoły zawodowej żeńskiej T. S. L. 
jest planowana na placu, ofiarowanym 
przez zarząd miasta przy il. Dworskie
go, ODok budynku Bursy 'Rzemieślniczej. 
Gmach szkoły zawodowej mieścić będzie 
również bursę dla dziewcząt, oraz m. in. 
szkołę wzorowego gospodarstwa domo
wego. Ze względu na Konieczność roz
budowy miasta należy wysiłki komitetu 
ouoowy gmachu dla wspomnianej szkoły

korespondenta.)
zawodowej prprzee z całych sił. Jest 
to bowiem dzieło nardzo pożyteczne 
i zasługuje na jak najwydatniejszą po
moc ogółu oraz władz rządowych i samo
rządowych.

Z powodu nieuprawnionej akwizycji 
emigrantów i nakłaniania ich do wyjaz
du za morze został areszio-wany i osa
dzony w- więzieniu niejaki Benjamin 
Korn, który działał rzekomo z upoważ
nienia jednej z finn emigracyjnych i po
pełnił szereg nadużyć. Afera ma po
dobno sięgać do Lwowa i odbiła się pe- 
wnem echem także w Warszawie, pod
czas gdy zasięg machinacji emigracyj
nych imał dochodzić do Sanoka, gdzie 
w związku z tą sprawą były również a- 
resztowanta hjen emigracyjnych.

Zgon pod kołami samochodu. W Pi- 
kulicach dostał się pod koła samochodu 
ciężarowego niejaki1 Bazyli Zasadny- 
Dwuiat, który z powouu odniesionych 
ran poniósł śmierć na miejscu.

Prace likwidacyjne tut. Oddziału Ban
ku Gosp. Kraj. kończą się 15* lim. Wy
siłki, by tę placówkę utrzymać dla mia
sta, spełzły na niczem, mimo przyrze
czeń, że Oddział nie zosianie zumięty. 
Zwinięcie wspomnianego oddziału jest 
jeszcze ednym dowodem kurczenia się 
Przemyśla.

Kronika drohobycka.
(Od naszego 

Drohobycz, w kwietniu.
Z Rady miejskiej, ba posiedzeniu Ra- 

ly miejskiej w dniu 31. marca b r. u- 
chwalono budżet na rok 1930/31, wydał 
ki zwyczajne wynoszą 1.458.524 zł., wy
datki nadzwyczajne 1.452.250 zł., dorho- 
dy zwyczajne 1 504.374 zł., dochody nad
zwyczajne wynoszą 1.406.500 zł. —  W 
dochodach i wydatkach nadzwyczajnych 
główną pozycję stanowi wydatek na bu
dowę wodociągów miejskich, co do któ 
rych Magistrat ma nadzieję, że zostaną 
uruchomione w jesieni b. r Budżet refe
rował wiceburmistrz Dr Tannenbaum, 
któremu Rada za to wyraziła jednomy 
lnie podziękowanie i uznanie. Do Rady 
liejskiej weszli nowi rzłonkowie r. Ste 

l in Balicki i r. Józef Beck.
Na odbytem Zgromadzeniu podofice

rów rez. Rz P. dnia 30. marca b. r. w

korespondenta.)
. sali „Sokoła" obrano prezesem p. Stefa- 
| na Balickiego, sekretarzem p. Denasie- 

wicza, a skarbnikiem p. I. Leuclitera.
Aresztowanie sprytnych złodziei skle

powych. Nadzwyczaj sprytnymi złodzie
jami okazali się Burda Stanisław i Sa
lomon Spring, którzy przyjechali na go
ścinne występy do Drohobycza. Onegdaj 
w godzinach południowych weszli do 
sklepu Eliasza Wegnera i pod pre
tekstem kupna materjiałów toławalnych, 
korzystając z panującego natłoku i nie
uwagi subjekla. skradli kilka sztuk ma- 
terji na mbiania. Przytrzymani nie przy 
znają się do kradzieży i twierdzą, że cho 
dzili po sklepach celem stwierdzenia ró
żnicy w cenach między miastami Pol
ski. Obydwu aresztowano i odstawiono 
do Sądu.

Krtmika kołomyjska.
(Od naszego 

Kołomyja, w kwietniu.
Na ostatniem posiedzeniu Rad) miej- 

kięj uzupełniono między innemi spra
wami Komisję reformy administracji 
niejskiej o dalszych trzech członków w 
isobach radnych. Liebharta, dra Fakto- 
a i Wł. Piskozuiba.

„Gong-1 lwowski dał w Kołomyi je 
dno urzedstawtenie o urozmaiconym pro 
g.umie. Nawiększy aplauz tutejszej pu
bliczności zdobyła p, Runowi-ecka w kre
acji: „Czarna orchidea" oraz wdzięczne 
i miłe „Gongn.ątka". Sala była wysprze-

koiespondenta.) 
dana

Kułacy w Kołomyi. Do naszego mia
sta przybyli z pod Podwołoczysk dwaj 
t. zw. „Kułacy", których umieszczono 
na robotach polnych w powiecie. Obaj 
wędrowcy opowiadają okropne rzeczy o 
„raju" bolszewickim, z którego uciekli.

Nowy wydzinł „Gwiitzdy4'. Onegdaj 
wybrano na walnem zgromadzeniu człon 
ków Slow, rękodz. „Gwiazda" nowy wy
dział z inż. Biskupskim na czele. Opozy
cja wniosła przecijy temu wyborowi pro
test.

Ubiegły tydzień giełdowy

Fogrieis Cnslmy Wagner.
Lwów, 8. kA letnia.

Cr) Z Ra.yrauih ckmoszą: Pogrzeb
Casimv, wdowy-po Ryszardzie W agne
rze odbył sie iprzy współudziale dzie
siątków tyo.ecy n»ulicowych i przy
jemnych. Członkowie rodziny i naj
bliżsi przyjaciele zmarłej zgramaniaili 
się o gadz. 10-tej w  sali,i tnioz-yiozniej 
w ilii • „W ahn frietT , w  której zgasła 
Coskna, a którą swego czaisu zam iesz
k iwał Wagner. Chór imjiłośniklów mu
zyk.1 oidśpiiuwał dwa chorały Bachu, 
a duonow.ieństwc odmówiło przepisane 
modły. Trumnę ze zw łokam i wynieśli 
urzędnicy policji i  umieśtiłi ma caeikia- 
jącym przied wilią, rydwanie. W  pacho 
dzifc do tnie '-seowieigo kościoła wizięły 
rudzkJ setki 'Sitów,arzyigzrń ze wzitandia- 
rami. Rydwan pakiyty był lujióstwej* 
wieńców.

Przad kościołem pochód! się zatrzy
mał Tu trumnę przeniosiono na auto 
kobungskiego kiamatrajiun. Po odśpie
wam  u kuliku hymnów przez uozendoe 
miajstciogo hco-uim, auto ruszyło w  ifcie- 
iruiDiEU Kobimga.

 o---

NąpoSeótr \u W cippło
i sun.

Lwfir, 8. kwietnia.

( = ) .  W ogłoszonym niediawn o o- 
statntm tom ie życiorysu Napoleona I. 
Kirche ten przypomima i prostuje kilka 
szozngółów z  życia  wielkiego cieisair.za 
Trancuzów.

I itak np. Napoleon I. 'był haruzo 
czuły na zuino. To też nawet latem 
kazał pa lić  w  kominkach swoich apar
tamentów. Zw łaszcza nie znosił zi
mnej pościeTi. Zanim więc udiał się na 
spoczynek,., musiano zawsze w ygrze
wać mu łóżko hutetK-aimi wody gorącej, 
[ruto r^-grzanemi kau leniami.

'Kiacheiisen stwiierdza daleij, że 
mniemainie, jakony Napoileon I. po 
trzehował ba ndizo m ało smi^ jest zupeł
nie fałazyzre. -Tażdi ty.łko wartuinki ipo- 
zwallały mu ima. to, Napoleon sypiał po 
siLiim godzin w  mocy, a poziat-jm je 
szczjp wypoczywał nonoloidiim.

Złodziej schwytany
na strze ln icy  w o  sfcowej

(Od naszego korespondenta.)

Złoczów, w  kwietniu.
CK) Na strzelnicy wojskowej w  Za- 

izulaoh, oddailomr-j 3 km od Złoczowa, 
dokonywano od pewnego czasu sy®te- 
matyczi ych kr "dzieży pocEzów, knóre 
następnie aprze-towana w stLtadacb 
starego żelaziwa.

Onegdaj żołnierz 52 p. p., pełniący 
wartę na, 'strizieinicy zauważył o godiz. 
9-tej wieczorem osobnika, zbierające
go pociski z wału kn 'ochwytoweg o 
strzehćcy, a gdy ter na yeewanip 
żołnierza do zatrzymania się zanszął 
uciekać, wówczas żołnierz strzelił z 
karabinu, raniąc po w  praws rękę.

W tedy dopiero zatrzym ał się ucie
kający i .afc jS twierdzono, byl nim 
Grzegorz Szpiyczak, chłop z Jeltoho- 
wic który .został odstawiony do K o  
mendu garnizonu, a następnie po opa
trzeniu rany, oddany do dyspozycji 
Sądu w Złoczowie.

Popie« ojde Ligą 
morską i rzeczna!

Lwcw, 8. kwietnia. 
Inte-rosowanu się akcjam i Ganow 

WŁchotmich i kupowano je po wyiż- 
azytrh kursach oraiz akcjami ia w jrzn a , 
które także na kursie zyskały. Oihi-oty

Lwów, 8. kwietnia.
Komisja polityki handlowej i eiksoor- 

tortu Izby przemysłowo - handlowej we 
Lwowie odbyła się pod pme-wodnictwem 
r. Dr. Csali dnia 4. kwietnia- b. r. cetem 
przeprowadzenia dałszej dyskusji nad 
sprawą traktatu handlowego polsko-nie-

w listach zastawnych zm ala ły wpraw 
dizóa, ale kurea sie uistaliły na w y ż 
szym  mzkrrme. Potzaitom giełdę zmia- 
mionujc cisza i zastój.

mieckiigo. Po wysłuchaniu referatu, wi
cedyrektora Izby Dra Jasińskiego w spra 
wie postulatów, które ze stanowiska in
teresów przemysłu i handlu reprezento
wanych na terenie Izby, należałoby w 
związku z traktatem polsko-niemieckim 
szczególnie podkreślić zapadłą jedno

myślną uchwałą zwrócenia sie do czyn
ników miarodajnych w sprawie jaknaj- 
rychlejszego przeprowadzenia ratyfika
cji traktatu. Do tego zaś czasu należało- 
by wprowadzić w życie te postanowie
nia, które mają szczególne znaczenie dla 
naszego eksportu, a zwłaszcza dla niero
gacizny, produktów naftowych, jaj, 
chmielu, lnu i konopi, oraz wyrobów 
drzewnych, jak dyktów i deszczułew pc 
sadzkowych.

Z uwagi na doniosłość stosunków 
handlowych pomiędzy Niemcami a Ma
łopolską Wschodnią, uchwalono jedno
myślnie kcm-ierzność jaknajrychlejszego 
powalania do życia organizacji, któraby 
się zajęła ożywieniem stosunków ekspor 
towyrh. W  tym celu powołano odpowie
dni Komitet organizacyjny, który w naj
bliższych dniach poweźmie konkretne po 
stanowienia.

GIEŁD Y,
GIEŁDA LWOWSKa .

L w j w , 7. kw ietn ia.
Na giefdzie pieniężnej pobyt za pa

pierami procentowemi, tendencja chwiej 
na, usposobienie żywsze

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 7. kwietnia.

Na giełdzie zbożowej na całej linji 
zwyżka cen, tendencja zwyżkowa, uspo
sobienie ożywione.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 7 k w ie tn ia  (PAT ) 4 proc 

pożyczka in w estycy jn a  lż l ,  5 proc. po 
życzka  do la row a 74, 5 proc. p ożyczto  
konw ersyjna 55, 5 proc. p ożyczk a  k o le 
jo w a  51, 10 proc. p ożyczk a  ko le jow a
101.50, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. L. Z Banku Rolnego 94, 8 
proc. Obligacje B. Gosp. Kraj. 94, te sa
me 7 proc. 83.75.

Waluty i dewizy: Dolary 8.88 Belgj„ 
124 19, Budapeszt 155 45, Holandja 357, 
Kopenhaga ,2(38.40, Londyn 8.88.8, Paryż
34.84, Praga 26i56, Szwajcarja 17-2.45, 
Wiedeń 1-'5.41, Włochy 46.65, Berlin 
31.2.90. Bank Dyskontowy 116, Bank Pol 
ski 167.50, Bank Zw. Sp Zarobk. 78.50, 
Siła światło 96, Węgiel 54, Lilpop 26, 
Starachowice 30.75, Haberbusch 108.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 7 kwietnia. (PAT). Amster

dam 284.35, Belgrad 12.53 i i ,  Berlin 
169.04, Bruksela 98.79, Budapeszt 123.71, 
Bukareszt 4.20 5/8, Kopenhaga 189.55. 
Londyn 34.45 trzy czwarte, Madryt 88.49, 
Medjolan 37.15, Nowy Jork 708.05, Oslo
189.50, Paryż 27.72 i pół, Praga 20.97 3/8, 
Sofja 5.12 7/8, Stokhokn 190 2i5, Warsza
wa 79.6, Zurych 137.27, Amerykańskie 
706.25, Niemieckie 168.79, FTa-ncuskie 
27.69, Włoskie 37.16, Jugosłowiańskie 
12.45, Szwajcarskie 136.7,2 Czeskie 2u.94, 
Węgierskie 123.90, Renta majowa 162, 
Renta lutowa 188, Renta koronowa 160,
4 proc. Karl Ludwigsbahn 90.90, -Losy tu
reckie 23-30, Bankverein Wien 20.15, 
Credit Oesterreich 51, Escompte Nieder- 
oester. 170, Laenderbank 27.50, Merkur- 
bank 20.40. Na-tionalbank Oeister.. 3SG, Du 
naj, Save Siidbahn 12.94, Ford Nordoahn 
1047, Poldihuette i66.25, Zieleniewski 
44.75, Karpaty 5.50, Galicia 32.40, Alpiny 
34.27.

GIEŁD A ZUKYCHSKA
Zurycli, 7. kwietnia. (PAT) Paryż

20.20.50, Londyn 25.10.50, N. Jork 5 16, 
Bruksela 72, Włochy 27.06, Hiszpaiija 
64 70. Amsterdam 207 17.50, Beriin 
123.17 50, Wiedeń 72.77, Sztokholm 
! 38.7-5, Oslo 138.20, Kopemhagia 138.20, 
Sofja 3 74, Praga 15.28.50, Warszawa
57.85, Budapeszt 90.20, Białogród 9.12.75, 
.Aleny 6.70, Konstantynopol 2.45, Buka
reszt 3.07.25, Helsingtors 13.00, Buenos 
Aires 202.50

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 7. kwietnia. (PAT) N. Jork 

486.47, Paryż 124.26. Berlin 20.38, Mon 
treal 486.62 Hiszoamia 38,90, Amsterdam 
12.14.76, Bruksela 3-4.85 i jedna ósma, 
Włochy 92.78, Szwajcarja 25.10.25, Ko
penhaga 18 16.75, Sztokholm 18.09.75, 
Oslo 18.16 i siedm ósmych, Helsingfors 
193.35, Praga 164.27, Budapeszt 27.85. 
P lgrad 275.37 50, Sofjr, 672.50 Riratin'a 
818, Włochy .08.27, Konstantynopol 1025 
Ateny 375, Wiedeń 34.50, Warszawa 
43.39

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 7. kwietnia. (PAT i Londyn 

124 26," N. Jork 25.54, Bruksela 356.50, 
Hiszpanja 3il9.50, Włochy 133.90, S ”wf 
carja 495, Kopenhaga 684, Amsterdam
1025.50, Oslo 684, Sztokholm 686.25. Pra-

0 polityce handlowej i eksportowej^



St r .  l i ..GAZETA PORANNA" z dnia 9. kwietnia 1930. Nr. 9184

ga 75.70, Rumunja 15.20, Wiedeń o60, 
Berlin 60a.7o.

OBROTY rw w A T x p ,
Lwów, 7. kwietnia.

Tendencja zwyżkowa. Sreoro zwyż
kuje.

DEW IZY: Dolary ameryfe. 8.83 GO — 
8.80 50,, _ dolary k-araad. 8.80.00 -8.80.50, 
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, fr. iranc. 
0.34.80—0.35.20, fr. szwajc J 72.59-
1 73.00, funty 43.50—43.80, ezerwieńce 
f 3.50—14 00, leje 0.05.25 -0.05.50, szylin
gi 125.50 126.JO.

ŻŁOTO: 20 kor. 35 60—36.20, 20 fr. 
34.25—34 50, 10 rubli 16.00 -46 A).

SREBRO: Kor. austr. 0.52.00—0.52.50, 
5 kor. austr. 2.75.00—2.80.00, floreny
1.38.00—1.40.00, ruble 2.20—2.30, kopiej
ki 1.12-1.15.

Kącik rad/owy*
PR90T> ' M -  - -  w<-rj

Wtorek, 8. kwietnia. 1936 r,
LWÓW 1158—12.05 Sygnał czasu z 

Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał. 
12.05—13.00 Retransmisja poranku radjo 
wego szkolnego z Warszawy. 17.45 
Transmisja koncertu popołudniowego z 
Warszawy 18 45 Rozmaitości oraz kon
cert płyt gramofonowych 19.25 Odczyt
0 MięHzynai. Targach Poznańskich. 19.50 
Transmisja z opery pozra,ańsk:ej (..Lohen 
grin“ ), po operze transmisja komunika
tów z Warszawy.

WARSZAWA 12.10 Radjowy poj. 
szkolny: a) p. W. Tatarkiewicz opowie 
dalszy ciąg przygód „Dzieci Miasta". E. 
Zarembiny, b) p. Frutninnówna odśp. 
szpreg piosenek Noskowskiego i Zarem
by, c) Koncert z płyt gram 17.45 Konc. 
popul. Wyk. Ork. P. R. poc1 dyr. J. Oz 
mińskiego; Pańska (śpiew) i prof. L. 
Urstein (akomp.). I. R. Schumann: Ro 
mans i scherzo z 1-sze  ̂ symf. odegra 
ork. 2. Schumanna: a) Zniwiareczka, b) 
Pożegnanie lasu, c) Polecenie, odśp. p. 
PańsKa, 3) Schumann: a) Marzenie, L) 
Kołysanka, odegra oTk. 4. Fr. Schubert:
а) Chłopiec nad strumykiem, h) Ody o- 
statni słońca blask, cl Pierwsza stia.ta, 
odśp. p. Pańska, 6. Schubert: Syndonja 
b-moll (niedokończona), a ) Allegro mri- 
derato, h) Andante eon tnoto, odegta 
ork. LIPSK 16 39 Opery niemieckie. 
Konc. Lipskiej Ork. Symf. pod dyr. Retti 
cha. 20.15 Konc. symf. 1) Brahms — Dru 
ga symfonja d dur, 2) R. Strauss — 
Śmierć i wyzwolenie, poemat syr.if. MO
RAWSKA OSTRAWA 19.05 „A i(la ‘‘ - 
opera Verdiego na płyt. gram WRO
CŁAW 20.00' ,;Der Kuhreigen * — opera 
Wilh. Kienzla. Hamburg 2100 Kabaret 
z udz. W illego Hagena. FR A 'TKFURT 
19.30 Konc. muz. lekkiej. Utw. P. Rape- 
ra. 21.30 „yerklungene Wellen" ra^lo 
program frankfurcki z r. 1807. BERLIN 
20.15 „Madąme I,‘Arch iii c“ -  iperetka 
Offenbacha. ' LANGENBERU 17.30 Muz 
aamer. PRAGA 21.00 Muz. kamer. 1) 
Beetboyen — Trio es-dur, 2) Pizzetti — 
Trio a-dur. OSLO 22.10 Piosenu, modne
1 popuiarne. WIEDEŃ 19.30 . Matthaeus 
— Passion" — Jana- Sebastjana Bacha. 
MONACHJUM 20.00 Scen” z operetki 
„Der Teich der Unschuld" — Paula 
Grauzowa (po raz pierwszy). BUDA
PESZT 19.30 Transm. z Opery Królew
skiej „Rzecherezada" -  Korsakowi _ i 
„Skrzypek z Cremony" — liubaya. K0- 
NIGSWUSTERHAUSEN 21.00 R; -zerd 
Roessler gra fugi i p-eludja J. S. Bacha. 
PARYŻ 21.00 „Tobjasz" — mist< r^um 
Sdvera. 22.15 ,, .Lrs Noces de Jeannette" 
Victora M,asse‘po.

Środa, 8. kwietnia 1930.
LW ÓW  11.58— 1.2.05 Sygnał czasu i hej

nał, 12 05— 1 1.00 Koncert płyt gramofo
nowych, 17.45 Transmisja koncertu popo 
ludniowego z Warszawy, 19.58—20.05 
Sygnał czasu i hejnał, 20.05 Koncert i 'ie- 
czorny z Krakowa, 21.10 Transmisja 
kwadransa literackiego z Warszawy: 
„Dwaj ludzie" fragment z powieści „Se
zonowa miłość") Gabrieli Zapolskiej, 
21.25 Transmisja dalszego ciągu koncertu 
z Warszawy, 22.10 Transmisja fejletonu 
i komunikatów z Warszawy.

WARSZAWA 17.45 Koncert orkiestry 
P R 1) A. Czibulka: Uwertura „Pajace", 
2) O. Fetras: Dplibes fantaisie (Fant. na 
tematy Delibesa), 3) S. Trunslateur: Po
chód weselny liliputów, 4) F. Rybicki: 
Canzonetta (solo skrz.) —  prof. Dwora
kowski, 5) P. Bucalossi: Walc „Pajace",
б) N. Blazius: Uwertura , Książę Karna
wał", 7) J. Strauss: Walc z op. „Baron 
cygański 8) A. Schreiner: Fantazja sło
wiańska. 20.30 Koncert solistów, 21.25 
Dalszy ciąg koncertu. KRAKÓW 20.03 
Koncert wieczorne. Recital skrz. prof 
Kochańskiego z KW^i^-awy, akomp. j.

J. Hofmann. 1. Max Reger: Sonata na 
skrz. solo a-dur (w trzech częściach), 2, 
Fr. Schubert: Konzer.tstuck d- dur, 3) a) 
Syriil Scott: Kraj lotosów, b) Granados. 
Taniec Hiszpański, c) Alber.iz: Tango, d) 
M. de balia: Jota, 4) Roman Statkowski. 
a) Do blondynkj, b) Scherzino z rękopi 
>u), 5) H. Wieniawski: Polonez d- dur. 
LIPSK 16250 Koncert lipskiej orkiestry 
symfonicznej, 19.30 Lekki koncert mu 
zyki wied., 20.30 „Vom Teufel gehoit" 
n. nut a Hamsuma, Gościnny występ G. 
Eysoldt. LONlłYN 22.40 Recital Wandy 
Landowskiej (klawikord). KRÓLEWIEC 
.20.20 Koncert symfoniczny pod dyr. 
dyr. Seidlera. BRAT ISLAYA 10.30 Muzy
ka operowa. Oikiestra i śpiew. STUT- 
GART 31.30 Koncert fort. C-moll Mozar
ta, odegra Frnat Toch. nAMBURG 20.00 
Wieczór kompozytorów hamburskich. 
BUKARESZT 20.00 Elodja Coauda —  so
lo harfiane. BERN 31.00 Ernst Schlafli 
bar.), recital wokalny, BERLIN 17 00 Pio 
senki operetkowa w wykonaniu Elsy Lie 
„ert (sopr.) 18.45 Lekki koncert kap. 
Kaufmann, 20.30 „Rausch" — komedja 
Augusta Strindberga. STGKHOLM 20.00 
Koncert symfoniczny. LANGENBERG 
20.00 „Car i cieśla" opera kom. Lortzin- 
ga, PRAGA 20.00 IV koncert galowy filh. 
czeskiej, vieczór utw. Głazunowa pod 
ayr. kompozytora. OSLO 20.00 Recital 
fortepianowy Rolfa Raatzaua. BRUKSE
LA 21.40 „ L ‘oncle Maturin" —  operetka 
Weytsa. WIEDEŃ 20.00 Wielki koncert 
pod dyr. Franza Schalka, wyk. wiedeń
ska orkiestra symf., oraz wied. ork. filh. 
Solistka Helena Wildbrunn (śpiew), 1) 
Bruckner: Symfonia IV es-dur (Roman
tyczna), 2) Brr].oz — Muzyka balowa z 
„Romę t i Juljf , 3) Liszt —  „Mazepa", 
4l WugneT — Wyjątki i arja z op. 
„Zmierzch bogów". MONACHIUM 24.25 
Pieśni religijne. BUDAPESZT 19.25 Kon
cert sokstów, 2i3.00 Muzyka cygańska z 
hotelu Britanniu. PARYŻ 24.00 Koncert, 
21 45 „Hernani" IleryKa Hirtmannsa.

«n«Ł
L/O  K itlu . „Ji •

za darmo

FRUłDRICtHCWA OLIFPJA, Fryidry- 
chów 8.

KBEISBERG EDMUND, św . Piotra. 
LUSTIG MAURYCY, K onopid-ukiej 14. 
SLNTEPiK) tiWlGZ ANTONI, ZSiuuta 

Woda.
GZERNIAWA jWARJA, Klepaiow

Bilety są do odebrania w Administra
cji odz.enfrie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

mmm
spec. chor. skóm. i wener. i lek. kos me i.

Dr. Duriełfo
b. lek. klin. zagrań., ord. S —11, 14—13. 
niedziele i św’ęt& 10— l l ,  PuTOCKIEGO
11. Tel 65- -87. Lampa kwarcowa. Wapo- 
for., Dute^mia, Kryoterepja. — Pocze

kalnie separatfeowe 192S  V ,

CHuROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną , leczy 
specjalista Dr Frisch, ul. Wałowa 11. 
telefon 55—20. 3116 lU

ABSOLWENT Politechniki udziela lek
cji matematyki, chemji, fizyki przed 
maturami. Zgłoszenia do „Porannej" 
sub „Absolwent". 3536-2

>'N /F£JR B  M R isk lE P *
ZAMIEŃIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 

komfortem (czynsz przedwojenny) * na 
4 pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod „J. L.“ . 2925 6

Lbhai i r n  otraernii
w centrum miasta, 

z dużą. wystawą i drugą ubikacją, za
raz do wynajęcia.

Zgłoszenia pod ,,Lokal“ Nr. 1168 do 
Administracji,

POKÓJ elegancki balkonowy (telefon, 
łazienki) z wykwintnem utrzymaniem 
dla 1 lub 2 osób oddam. Zgłoszenia: 
Telefon 84-51. 35*6

2 POKOJE elegancko umeblowane mo
żliwe w  okolicy Wysokiego Zamku po
szukiwane. Zgłoszenia tel. 63-ul. Inż. 
Marku3. 3-538-2

IP 6 S A P Z P 0 S Z U M W M E
SZOFER, mechanik, kawaler, rozumie 

się ina pługach motorowych, poszukuje 
pracy. Łaskawe zgłoszenia do adinim 
stracji „Gazety Porannej" pod „Pług 
Sztor". 3 484

KAPITAN  emer w peini sił, lat 35 Lwo 
wianin, z -wykształceniem anaden.i- 
ckiem, energiczny, obowiązkowy obej
mie administrację w przedsiębiorstwie 
w gospodarstwie, zarząd majątku nit- 
rucnomego lub pOdoDne. świadectwa i 
reterencje na żądanie. Łaskawe zgło
szenia „St. K ." „Gaz. Poranna".

S481-5

KUGHARKI pierwszorzędnej, pracowitej, 
na dobre w„iunki poszukuje s’ę od 
1 maja. Zgłoszenia osobiste zc świa
dectwami tylko sił pierwszorzędnych. 
Długosza 37, I. p. drzwi 6 od 11—2-ej.

3459-0

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe koresp and mcyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają Fslcwnie: 
buchalter ji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stcnografji, 
nauki handlu, prawa, kaligiafji, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie
go, pisowni oryu. gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 3271-13

mmmmm
Kołdry tJ^sny w.yió.i 

P^fna gwarancja
L w ó w ,  

Batora jj > "
3046

DO SPRZEDANIA ndwy młyn motoro
wy gospodarczy Diest 50 IIP. 3 p. wal
ców, 2 kamieni Holender, tez konku
rencji jeden w  powiecie do przemiału 
około 15.000 numerów, za 15.000 do]., 
zadatek 5.000 doi., 10.000 iol. do spła
cenia na E lub więcej lat, młyn przy
nosi rocznie 2.000 doi. dzierżawa. 
Schmid, Gwożdziec, Małopolska. 8522

K ILK A  jadalń i sypialń wiedeńskich, klu- 
nowy garnitur skórzanny, gabinet męski 
dębowy i wiele innych rzeczy okazyj 
nie do sprzedania. Wiadomość: Rynek 
42, Firma Markiewicz, sklep korzenny.

,-.463-5

GARNITURY salonowe manomowe 
sprzedaje po najniższych cenach Wy
twórnia Stolarska- Lwów, kł. Zielona 
82. I. Twanowicz 3433-3

SAMOCHÓD na 8 osót ndwy dla p< nsjo- 
natów, komisji itd., sprzeda tanio 
Cyclecar, Lwów, Romanowicza 9, tele
fon 20-01. 3544-2

SPRZEDAM* sypialnię o jednem łóżku. 
Zgłoszenia do Administracji pod ..Ja 
sna“ . 3533-2

KUPIM Y używany mały instrument ni
welacyjny. Teerte, Hetmańska 8.

3537-2

SPRZEDAM dam, ogród, front 57 in P i
jarów 64. 3315-5

REALNOŚĆ z ogrodem przy ul. Święto
krzyskiej 45. we Lwowie z yolnej reki 
do sprzedania. 8527-3

FORTEPIAN ,.lVirtha" króciutki, znako
mity sprzedam okazyjnie ewentualnie 
zam.enię za fortepian gorszy lub pia
nino „a umówiona dopłatą. Skleniar- 
ski, Kopernika 26. Tel. 83-31. 3515-3

PARCELA do sprzedadnia, boczna ul. 
Listopada. Wiadomość: Murarska 77.

3547

UNIEWAŻNIAM k. 'ążeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Złoczów, Dmy- 
tro Świderski, r. 1888 w  Uszu. 3523-2

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową, Michał Zuk, s. Mkhała, 
Wołków, r. 1897, P. K. U- Złoczów.

3548

D0RBA.TL0 JÓZEF unieważnia zguLio- 
iią książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Lwów-Powiat. 3526

SZYJĘ suknie oa 10 zł., szlafroki, ko- 
stjumy, płaszcze, specjalne pasy bio
drowe, napierśni. Robota solidna. —
Brody, Słowackiego 18 3518-2

HERMAN FRISCH, urodzony 1888, unie
ważnia zagubioną książkę wojskową 
PKU. Stryj. 3499 K

JAN MAJEK unieważnia zgubioną ksią
żeczkę wojskową P. K. U. C-ródek Ja- 
giell. 3470-3

FOLWARK 141 morgów koło Kałusza 
wydzierżawię, Eder, fotograf, Stanisła
wów. 3469-3

UNIEW AŻNIAM zgubioną książeczkę 
Izraela Mahlera recte Gnicka, 1901, 
Laon, Roza, wydała PR U. Czortków.

3468-3

NAJLEPSZE odkurzacze z akcesorjami, 
kompletne w cenie zł. 350.— na dogo
dne spłaty poleca F-ma Jakóh Kanane 
i Ska. Lwów, Kopernika 2. Tel. 8-91.

3174-10

1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja złot
nicza, starannie wykonana u Mandia, 
Kopernika 14. 2P94 30

FUTRA przechowuje najstaranniej. — 
Pełne zabezpieczenie. — Pracownia 
futer Karola Scniirera, Senatorska 10. 
Telefon 69—56. 2857-4

PRZEPISYWANIE i 'mwielanie prac, ko
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30

UNIEWAŻNIAM zgubiona^ książeczkę 
wojskową na nazwisko Juljan Kozłow
ski wystawioną przez PKU Kamionka 
Strumiłowa. 3535

Dla miłośników ogrodu 
i k w a t ó w j

Róże krzaczaste zł 2, pnące i cukro
we szt. zł. 2, bzy zł. 1, 100 szt. na żywo
płoty zł. 20, jaśmin b. wonny zł. 1.50. 
Forsythia zł. 150, agresty zł. 2 peżcezki 
i8. 1.50, kaprifołium . pięknie kwitnące, 
pachnące zł. 4, piwonje zł. 2, floksy 70 
gr„ irysy 30 gr„ 100 sztuk 20 zł., dzikie 
wiuo pięknie okrywające brzydkie niury 
jesienią cudnie barwione zł. 1 szt. do na
bycia do 12 i od 4-tej popołudniu. Na 
prowincję przy zamówieniach należy za
płacić1* około 50% wartości zamówionych 
roślin, reszta za zaliczeniem kolejowbm. 
Opakowanie i ekspedycja po własnych 
cenach oblicza się. Do nabycia w ogro
dzie Piaskowa 1. 15. 3474-15

Nie wierzcie kcbiecie
przekonajcie się, że okulary, larniony. 
termometry kupuje się najtaniej w fir-

„O PTYK A", Piłsudskiego 13.
3502-2

Rowery i motocykle ' yiatowcj sławy 
„L a  PRANCAISE D Ia MANT* 

do nahycii wyłącznie we firmie

MA1.WINA R0SENMAN
Lwów, Jagiellońska 17, tel. 17-25 

Części zapisowe do tychże oraz wszyst
kich systemów rowerów, staie na skła
dzie. — Warunł i dogodne. — Zlecenia 

z prowincji odwrotnie. 3063-8

O sta ta ie  dnie! 
dla L?mp i Świeczników

Zupełna zwinięcie a zatem ceny 
jeszcze niższe. 3068

E L E K T& C B Ł Y S K
Likarbkowska. 4. Tek 46-05
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Ogrodzenia siatkowe
i falista poleci ją Z ikl. 

mechan ślusarskie 
S. MARJA >1

Lwów, Gródecka 41. 
- 2875 tel. 45-U2.

JAN K R A M E R
Lwów, Piłsudskiego 12. 

składnica kawy i herbaty Juljusza Meinła 
poleca koionjalne towary najlepszej ja

kości. 3335-5

h e r b a t a
*3ARR>*® do DARMD

O B i A D U
Z 3-CH DAR ZA 1.50 ZŁ. WYDAJu

MLECZARNIA „LW0WIANKA“
Lwów, ul. Siekiewicza A
W abonamencie znaczne zniżki. 3208

MĄDRY TEN, KTO DOPRZE F PEWNIE 
ULOKUJE

3.000—5.000 Dolar za zabezp. b.ipot. 
i wysokiem oprocent., a dla pewności 
zobowiązań na żądaBie otrzyma stalą 
posadę biurową w tem rozwiuiętem pcl- 
skiem przedsiębiorstwie. Zgłoszenia do 

Adm. pod „Gwarancja i konar” .
33(57-3

FABRYKA TRYK0TARSK0-
P3NCZ0SZNICZA

L w ó w  L e g io n ó w  3  — — —
wykonuje w ciągu 8 godzin za po
mocą maszyny elektr. wszell »e roboty 
w zakres trykotarstwa i pończosz- 

nictwa wchodzące.

Klimy M. mmii
odznaczoie na P W . K_ w  ■ c- 

znaiiu, Srebrnym Medaiem.

we Lwowie, pl. Trybunalski 1.

potaniały K84
K o rzy ć  ta jcie  z  o ka zj !

a na msnracs
powinien być iezynfekcjonowanym 
i czyst i wyrobiony by zapobiec two
rzeniu się moli lub zarazków choiu- 

bowych. jedyne źródło nabycia 
takowego

KLARFELD Słoneczna 18.

N a  s o fa fy . N a  s p ra ły .

M E B L E
Sypialnie, jadalnie, salony, o* az e- 
dyncze części mebli, jak. sza*”', loźka 
kredensy, kanapy itp. „przedaje- każde 
mu bez poręczyciela, także na prowincję 

na raty od 5 zł. tygodniowo.

F-a „S ILES IA a

Piłsudskiego 27.

Lwów
2604-10

O R Y G I N A L N E

mm skiiih
D I E S L A  i G A Z O W E  

o d  4 — 1 5 0 0  K M  
L E Ż Ą C E  i S T O J Ą C E

Przedstawicielstwo  
tłS

P9HHW Kalinin W 4W0W ■■■■■■ S. A.
Lwów, ul. Fredry 9. telefon 6-53

D £ aIN E V  uż y c iu  s a m m . ;
u

A A A  O . A A A 4  A A A A A
1/ A N/ODA KOLON,Sir A
l\ A -  MYDŁO

RADJO-LEMAT SKŁAD APARATÓW  1 SPRZĘTU RADJOWEGO 
Lwów, ul. Piłsudskiego 9. Tel. 83—27. 

poleca: aparaty odbiorcze różnych typów między innemi trójki Philipsa na głoś
nik, Detektory, jedno i dwulampowe wzmacn aeze.

SPRZĘT RADJOWY najlepszych wytwórni krajowych i zagrar .czuycb. Głośniki, 
Prostowniki, Aparaty anodowe i lampy światowej marki „Philips". Ładowanie 

akumulatorów z wypożyczaniem.
16(18-20

Tani pr^eaświąiec^ny tyuzśeń!
Kto’ chce spędzie wesoło święta ^  D  ET IL I A  f  '

niech spieszy do znanej firmy ^
L w ó w , K a z im ie r z o w s k a  13. —  tal- 5 3 -1 6 . 

która sprzedaje na bardzo dogodnych spłatach 
■Gramofony, fładja, Detektory

na lwowską stację —  R ow e-y
draż części do tychże po cenach gotówkowych. — Na składzie Radja: Philipsa, 
Eumig - Harilye‘a, Ingelena, Marconiego- Telefunken. oraz inne wszelkie apa
raty. Aparat 3-lampowy zagraniczny od 70 zł. - 3311

Urząd Wojewódzki Lwowski 
L. DRP. II. 1203 ex 1930.

Dyrekcja Robót Publicznych we Lwowie.

Ogłoszeni przetargu.
Urząd Wojewódzki — Dyrencja Robót Publicznych we Lwowie rozpisuje 

publiczny przetarg ofertowy na wykonanie odlewu żelaznych reperów wedle ry
sunku znajdującego się w oaaziale II. Dyrekcji Robót Publicznych

Przetarg zostanie przeprowadzony w Oddziale II. Dyrekcji Robót Publicz
nych we Lwowie, dnia 14. kwietnia 1930 o godzinie 12 w południe.

Przedmiot dostawy:
920 sztuk reperów lano-ż'0'iznycb długości 2 50 m. W  ofercie należy po- '  

dać cenę za sztukę repem loco stacja kolejowa załadowcza.
Oferty mają być zaopatrzone w wadjuni w wysokości 5% oferowanej war

tości dostawy i złożone lub jirzeskine pocztą w ( iddziale II. Dyrekcji liobót Pu
blicznych we Lwowie w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta do
przetargu na dostawę reperów i.ino-żclaznccb w dniu 14. kwietnia 1930 odbyć 
się mającego".

Urząa Wojewódzki — Dyreitcja Robót r  u ulicznych zastrzega sobie wolny 
wybór ofert, niezależnie od wysokości oferowanej sumy, względnie niepT -yjęcia 
żaonej oferty. ' *

Po przyjęciu najkorzystniejszej ołerty zostanie sporządzona osobna umowa.
We Lwowie, unia 3. kwilenia 1030 r.

3532 Dyrektor Robót Publicznych:
Inż. Binm.

Lwowski Urząa Wojewól/.ki podaje do wiadomości następują :e obwie
szczenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych:

O B W I E S Z C Z E N I E
o wolnych miejscach dla praktykantów na urzędników I. kat. w urzędach admi
nistracji Ogólnej.

Ministerstw! Spraw Wewnętrznych podaje do wiadomości, że w ciągu mie
siąca kwietnia br. do administracji spraw wewnętrznych może być przyjętych ua 
służbę przygotowawczą 24 kandvd-itów na urzędników I. kat.

W szczególności moż > byc przyjętych na teren Województwa 
krakowskiego 5 kandydatów
wileńskiego 
wai szawskiego 
lubelskiego 
poznańsl lego

5 kandydatów 
5 fcand/dntów 
5 kandyd itów oraz 
4 kandydatów.ł -i 11U Y i-IttlW .

idauie k ndydatów o dopuszczenie do służby przygotowawczej przvimuja 
wszystkie uizędy wo.rwódzkie i smrostwa na obszarze' Państwa. Kandydaci 
winni za zn aczy !w  kti rem województwie z pośród wyszczególnionych porwżej 
cnciei.by odbywać służbę przygotowawczą, względnie wyrazić Zuodę na <>dWwa- 
me praktyki w ktoremftol wiok z t\ eh województw.

Podanie kandydata musi zawierać jako załączniki:
L ; .m  d^ f ld  odbycia sl.udj.5w zakończonych przepisaaemi egzaminami ra wy-
no 1 a • ^  -a ^ ^  ̂ P o ldyczp iym  jednego z uniwersytet, r
polskich, wzalędme dowod ukonczen-a innej róvnorzt-dnej uczelni:

b) metryke urodzenia;
c) dowód obywatelstwa polskiego;

Ż8 kand,dał nie Ij0dlpga Z w ią zk o w i',  czynnej 

e) oświadcze nie oraz w y p e fe ^ ł  przez kandydata blankiety -  i 

mcści o kandydacie. g * ° ' H  na 0Foby u d ? ijć  władzom wiado-

i urzęa“  ?wojewód^kim i5enia 1 dPklaniCji m oim  otrzyfflać w każdem starostwie
Pod?"ie jest wolne od opłat stemplowych.

ż m i y  Z ?  I  ^ yj?(Va d °  p r z y g o P o w y ż e j  kandydat otrzym u je uposa-
J  w  uI)ły w l“  prz.Tdptow iw czej, 1  tóra l iw a  rffe i po zdsłiiu

w V II I  st f  aj& d0 służhv aommistrasji ogólr j
W ojew ila  w z.

(—) W. Droianflwski
_ _________________  V;‘rewo je woda.

Hem oroidy uleczalne!
Czopki henn—oidalne z „Kogutkiom" 

Regestr. U [in. Zdrów. p. Nr. 354 — usu
wają ból, swędzenie, krwawili lie i 

zmniejszają "ylaki Sprzedają apteki. 
Fabryka “bem.-faim. A. Gąsecki i  Syno
wie w  Warszawie Zastępstwo na Mało- 
polskę: Lwuw, ul Kurkowa 5. tel. 40-69.

8841-2

1 ’r cz z robotą zagr.
-Y-dwórnia Kamieniarsko-Rzeźbiarska

BERNARD KOBER
Lwów, Pilichowska.

Wy jonuje po cenach fabrycznych na 
miejscu .cszelkie roboty Kami niarakie
2 granitów i labradorów szwedzkicn

oraz krajowych. 1458-40

Ł Ó Ż K A
mositfneiwzł.

Kuchenne 
13 zł.

Łóżka skrzynkowe tapicer. >0.— S.atI o- 
we skrzyńk. 35. Amerykanki 35.—. An
gielskie 65 i 80 zl. Dziecinne 30.—. Oto
many 60.—. Foteliki 45.—. 3 poduszki 
30.—. Włosienne 70.—. Wl-Jady drucia
ne 28.—. Łóżka potowe 28 zł. Wiwzadła 

18.—. Umywali i 4 50. 
Wytwórnia L. JAROSZEWSKI. Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przyst. tramw.

3036-10

laczMC! lluiaic
Niezrównanej jakości Akumulatory 
rodjowe do żarzenia i anodowe. 
Akumulatory antowe o rożne], po- 
j -mności. —  Naprawa i łado
wanie Akumulatorów na miej
sca.  Ceny konkurencyjne.

Obsługa naty hmiastowa. 

FabryKa Akum ulatorów
C r r A ( (  L w ó w ,  

i t i ł M  KoperniK~ 8.
3388 w podwórzu. Te) 54-17

PAPT  ̂ DO P0DŁ0G
nadającą piąKny porysK poleca

Ludwik Hoszowski
Główny Skład Farb i Materjalów

Lwów, ul. Akadsmicka 3.
Telefon 6 69.

MA Ś W I Ę T A !
poteca się

mEOUNY
ró inego gatunku

z pierwszorzędnej wvtwórni

JANA COidlEGO
L W Ó W , Ł Y C ZA K O W SK A  l j j  
35C8 Telefon 26-51.

Magistrat miasta Biwdy 
s p r z e d a  

w drodze publicznego przetargu Sla.-ynf 
parową 40 Km. 10 Afm. Fal ryta Bnda- 
neszteńskiej Fabryki kJŁonwtfww N. 
vnaz, z pasami i wszelkimi pczj &«łeżyto- 
ściswni.

Ceua w yw o ław cza  400C sł.
Ofert, wraz z 10%" wad jam t Łftrows- 

nej kwoty wnosić należy do dnia l 1. 
kwietnia br. do Mag stratu, brur'- Sekre
tarza,

Z Magistratu Miasto- Br dr
Franciszek Górkę 

3498-3 Burim ;trz m. p.

Do kinu „frAuACE*
za darmo

01009

OSSOW SŁf. Jn-NTNA, HUbów. 
PROBST JÓZEF, Ghodowice.
JAMROZ BOLESŁAW , MflroLif? Ł  
L O m rZ K O W A  DADA, SmawraJdirita

I. 9.
S£ W A R IN  STET/ NJA, PtókJa^La 26-

Bilety są do odebrania w Aón"»*strn- 
cji codziem e między godziwą 10 a L



z ^nia 97 kwietnia 1939. Nr. 9184

P O L S K I E  T O W A R Z Y S T W O  S A M O C H O D O W  C I T R O E N  w  W A R S Z A W I E .
S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E

W a r s z a w a .  T r ę b a c k a  1?. K a t o w i c e .  P i ł s u d s k i e g o  1 0 .  L u b l i n ,  K o ś c i u s z k i  Inowrocław . Rynek 18.
P o z n a ń ,  D ą b r o w s k i e g o  f  C z ę s t o c h o w a .  K o ś c i u s z k i  1 3 .  K u t n o  N a r u t o w i c z a  l i r .  B yd goszcz . ę d a ń j K a  i a a .
K r a k d w .  W  ś l n a  ia .  L w ó w .  P i s a ł  M l k o l a s c h a .  W ł o c ł a w e k .  H o t e l  V i o t o r t o .  L u d ł ,  F o t r f c o  >*- k«i 1 7 * .

B i e l s k o .  K a z i m i e r z o  w i e l k i e g o  a. i a f l « ń 5k ,JyO E6_ U ł g o s c b e r . a r f i b a o .4 » .  * 3latvatoVi. Uctel Ritau

U l  SKTfc. C  E Ń Y

s a m o c lTO d ó v /  C lt ro e rTżó ś ta ły  
o s iągnięte ,  d z ię k i  z a ł o ż e n i u  
w  W a r s z a w i e  fiłji Z a k ł a d ó w  
C ltrof in  w r a z  z m o n to w n ią ,

W ł a s n a  o b s ł u g a  f i n a n s o w a  
p o z w a l a  na^uprzjf s ię p n le n ie  
s z e r o k i m  s te ra m  s a m o a r .o .  

d ó w  C i t r o e n  p r z e z
D  O  G  O  D  N E  W A R U  N*!* i 

• S P Ł A T .

B e z p o ś r e d n i  kcn«.akt z w ®  
r u n k a m i  lo k a ln y m i  u m o ż l i w i a
D O K Ł A D N E  P R Z Y S T O S O 
W A N I E  S A M O C H O D Ó W  D O  
Ź Y C Z E Ń I  G U S T Ó W  

P  U  B  L I C  Z  N O  Ś  C  I.
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